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Zbrodnia listopadowa przed sądem. 


Terror. 


Kraków, 28 czerwca. 
W całej prasie lewicowej, w Sejmie i na zgro- 
madzeniach publicznych prowadzi, jak wiadomo 
PPS. mesłychany terror w stosunkach do Trybu- 
nału krakowskiego i wogóle władz sądowych. 
Ostatnie w tej sprawie „interpelacje“ socjałistycz- 
ne, mowa pos. Marka z PPS., artykuły „Naprzo- 


du“ przechodzą poprostu pojęcie wszelkiej anar- | 


chji i podważania praworządności, w szczególno- 


ści zaś niezależności sądów. Nie na tem się je- 
dnak kończy zorganizowany i dobrze inscenizo- 
wany atak podezas procesu listopadowego. 


zek Strzełecki, a w szczególności jego członkowie, 
kampanje terrorystyczną przeciwko wolności sło- 
wa w prasie. 

Jak donosiliśmy niedawno osk. Langrod, jeden 
z przywódców Zw. Strzeleckiego, napadi słownie 
na sprawuzdawcę „Gońca Krakowskiego“, chcąc 
go sierorvzować i zmusić do nieprawdziwego 
przedstawiania przehiecu procesu o mord ułanów. 


przybył do redakcji jednego z pism krakowskich 
i zagrozil, że jeżeli sprawozdawca red. Szperber, 
mie będzie pisał takich sprawozdań, jakich chce 
osk. Langrod, to sprawozdawca zostanie obity. 

Przedwczoraj wreszcie jeden z wybitnych człon 
ków Zw. Strzeleckiego dr. W. Lipiński oświańd - 
czył pośrednio przez trzecią osobę. że jeżeli spra- 
wozdawca „Gońca Krakowskiego“, który pełni 
również obowiązki sprawozdawcy „Rzeczypospo- 
litej“ i „Slowa Polskiego, nie zmienić) tonu 
swych sprawozdań procesowych. to może rów- 
nież zostać obity. 

Wszystkie te i inne. których już tu nie będzie: 
my przedstawiali. dowody najwyraźniej wskazują, 
że Związek Strzelecki zaczyna stosować terror 
w stosunku do prasy w tym celu, aby nie dopu- 
ścić do publikowania tych strasznych faktów, któ- 
re wykazują się w ciągu procesu i kompromitują 
PPS. i Związek Strzelecki. 

Terror strzelecki spotkał się jednak z silną reak 
cja ze strony przedstawicieli prasy. Wczoraj mia- 
nowicie wlała się delegacja reprezentantów sze- 


17 dzień 
Drobni świadkowie 

Początek rozprawy o godz. 9.15. 

Ruzpra wa zaczęła się przesłuchiwaniem szeregu 
świadków, wezwanych przez obronę PPS. Zezna ją 
zatem odnośnie do osk. Fireckiej świadek Stanucho- 
wa Marja, Edward Wieniawski, Ostatni zeznaje, że 
świadek Nowak ma złość do osk. Fireckiej. Obrońca 
korzystając z tego żąda umania wczorajszych zaprzy 
siężonych zeznań św. Nowaka za złożone bez przy- 
siegi. Trybunał odrzucił wniosek obrony PPS. 


W sprawić osk. Giebla. kelnera. zeznaje świadek 
Grabiec. Widział o pół do 11 na ul. Szpitalnej osk. | 
Goebla. Wbrew twierdzeniu osk. Goebla świadek nie | 
był wcale w Związku kelnerów. 


Św. Salomon Vortgang widział o pół do 11 rano 
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| wej części 


rozprawy. 
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regu pism miejscowych i zamiejscowych, między 
innymi .Rzeczypospolitej'. „.Kurjera Warszaw- 
skiewo”. „Słowa Polskiego“, „Głosu Narodu“, 
„„Mustr. Kurjera Godz.. „.Ń. Reformv". „Gonen 
Krak.“ i w. in. z posłem mec. Dobrzańskim, mec. 
Szurtejem, mec. Zagórowskim i mec. Zakrzew- 
skim na czele — do przewodn. radcy Markiewi- 
cza i prok. Sozańskiego, abv przedstawić im ter- 
ror osk. Langroda i innych członków Zw. Ntrze- 
leckiego na prasę. 

Przew. Markiewicz oraz prok. Sozański przy- 
jęli delegację i oświadczyli. że nie mogą procedu- 


Równocześnie bowiem z PPS. rozpoczął Zwią- | ralnie wdrożyć środków zapobiegawczych prze- 


ciw terrorystom, gdvż kompetencje ich nie siega- 
ją podczas rozprawy poza salę rozpraw. W odpo- 
wiedzi na to, pos. mec. Dobrzański podkreślił, że 
rozumie dobrze stanowisko władz, ałe że dełegacji 
chodziło tu przedewszystkiem o zakomunikowa- 
nie przew. rozprawy oraz prokuratorowi o aktach 
gwałtu ze strony oskarżonych i o zademonstrowa- 
nie oburzenia i reakcji ze strony prasy z powodu 
terroru. Niezależnie zaś od tego o każdym akcie 
terroru w stosunku do prasy, zainteresowani do- 
noszą i donosić będą do Prokuratury, która wdro- 
ży zapewnie jak najenergiczniejsze Środki i kroki, 


aby nie dopuścić do terroru i ukarać winnych. 


Dodać wreszcie trzeba, że terroru dopuszczają 
się ci, na których ustach-tkwi zawsze hasło de- 
mokratycznej wolności. Czem ono jest — dowodzi 
akcja osk. Łangroda. Tlumaczy się to po części 
semiekiem jego pochodzeniem, które z natury rze- 
czy każe co immego głosić, a co innego robić! 

Niemniej jednak. dochodzi w Polsce rzeczywi- 
ście do anarchji, skoro oskarżony w procesie o 
mordowanie ułanów i bunt i rozruch przeciw Pań- 
stwu, śmie wywierać jakikołwiek nacisk na prasę! 
Te bołszewickie metody ze strony członków Zw. 
Strzełeckiego, są dla społeczeństwa żywym i no- 
wym dowodem, jakiem gniazdem i jaczejką de- 
moralizacji moralno-państwowej i społecznej jest 
Związek Strzelecki i jego najwyżsi przodownicy. 

Wobec też takich aktów terroru droga dla zdro- 

społeczeństwa jest zupełnie jasna! 
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osk. Goebla w Związku kelnerów. 


Przew.: Przed chwilą był tu światek. który o tej 


| porże widział osk. Goebla na uli. Szpitalnej... 


Św. miiczy. 
Przew. Ja nie mam o nie więcej pytać. 


Rozmawiał jak zwykle o koniach 

Św. Knutel Marian (odnośnie do usk. Knutla), brat 
oskarżonego. św. Adam Dajszczyk rozmawiał z osk. 
Knutlem. „jak zwykle”. 

Przew.: Nie wiem. jak zwykle... 

Św.: O koniach, które poległy... 

Przew.: A o ludziach, to nie? 

Św.: Też. Jak zawsze... 

Przew.: Jak to. jak zawsze? To widział świadek 
już kiedy takie straszne rzeczy? 

Olej eo da osk. Knutla wiedzą bardzo mało. 


Zeznania św. Helke$o 


Św. Heike Władysław (olnośnie co do osk. Redli- 
chai: Świadek szedł w dniu T listopada ze swoim zna- 
jomym Pieczonką i w drodze spotkał ok. Redlicha. 


(ulezwał się on wiedy: „Ciężko wczoraj pracowałem 


„dla robotników przyczem chwalił się. że uzbro- 
jonych 16 ludzi „abrychtował*, że całą noc nie spał, 
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ani nie nie jadi, Mówil też. że byl na jakimš strychu 
i oderwał tain dachówke. 

Przew.: A cóż rozmawiał osk., Redlich z Pieezonką? 

$w.: Pieczonka mówił. że go policja śledzi, A po- 
tem mówił mi, także Pieczonka. że Redlich działał na 
dwie strony. 

P. Schórwetter: Niechrio świadek opowie. jak prze- 
slwchiwali świadka na polieji? 

Św.: Różne rzeczy mi podznwali. 


Jak nracewał osk. Redlich 

Przew.: Mój panie! Ale to samo, co w policji, mó- 
wil świaclek u sędziego śledczego w sądzie. Tam prze- 
cież nikt świadkowi nie nie podsuwał. 

Św.: milczy. 

Osk. Redlich: Jeżelim mówił o pracy dla robotni- 
ków.. to zapewne o tym rozkazie, otrzymanym od 
osk. Klemensiewicza, aby uwiadamiać wojsko, że nie 
wolno już strzelać. 

Przew.: A więc jednak świwlek mówił o swej pra- 
cy do świadka. 


św. Mazurkiewi- 
czowej 


Św. Mazurkiewiczowa, około lat 17. żona osk. Ma- 
zurkiewicza (odnośnie do osk. Mazurkiewicza). Była 
w dniu 6 listopada jeszcze jego narzeczoną. Około 
godz. 12 w południe była z narzeczonym na placu 
Szczepańskim, potem zaś znikł jej z oczu. 

Przew.: Otóż zeznania świadka są w zupełnej sprze- 
czności z zeznaniami, złożonemi w śledztwie, a także 
ze zeznanisuni, złożonymi przez samego os. męża św. 
Świadek zeznała mianowicie. że osk. Mazurkiewicz 
poszedł rano do Kasy chorych, dostał tam karabin 
i chodził z nim po ulicy. Popołudniu świadek przy- 
niosła mu nawet zupy. ale go nie znalazła. Widziała 
też wtedy Świadek osk. Przybysia i Korzeniaka z ka- 
rabinami, czemu teraz Świadek zaprzecza. Widzi zą- 
tom świadłek. jakie to olbrzymie różnice... 


Od aresztowania uratowało ją 
tylko dziecko 


Prok. Sozański: Z powodu sprzeczności zeznań 
wnoszę po spisaniu protokółów o przyaresztowanie 
świadka. 

c P. Lieberman: Wniosek p. prokuratora jest nieludz- 
ig 

Prok. Sozański: Proszę o przywołanie p. Lieber- 
mana do porządku, bo czuję się obrażony, jako przed- 
stawiciel władzy. 

Przew.: Tak jest panie obrońco- - przywołuję 
do porządku pana za obrażliwe słowa w stosunku do 
p. prokuradora. 

P. Lieberman: Wyrażenie moje rzeczywiście było 
może za ostre. — W dalszym ciągu obrońca z PPS 
udni się do prokuratora, aby cofnął swój wniosek. 

P. Heski zaznacza, że świadek Mazurkiewiczowa 
ma małe dziecko, którem się misi opiekować. 

Po- długiej dysknej:. prowadzonej przy ogromnem 
naprężeniu calej sali, przewodniczący wobec tego, że 
świadek ma dziecko nieletnie. nie zarządza pnzyare- 
sztowania świadka. 


Św. Masicz (odnosnie do wsk. Goebla): Oskarżony: 
Goebel mieszka u światka. Opowiadał on świadkowi, 
że miał karbin i chodził z nim po ulicy. 


Św. Józef Baran widział osk. Nawrotów z karabi- 
nami na ulicy. 

Obrona PPS powołuje się na jakąś notatkę w pro- 
tekóle policyjnym. że świadek był jakoby w areszcie 


Str. 2. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


i wobec tego abroma żąda zaciągnięcia informacyj w i 


Dyrekcji Policji. Swiadek absolutnie zaprzecza, jako- 
by kiedykolwiek w życiu siedział w więzieniu. Wo- 
bec tego Trybunał nie przychylił się do wniosku obro- 
ny. 


Św. odw. Ludwik Redych, czeladnik szewski, ze- 
znaje, iż widział osk. Andrzeja Nawrota o godz. 12 


na ul. Szpitalnej. Zresztą nie nie wie. 

Św. odw. Brzcezowski Jan, poslugacz, też widzid 
psk, Nanerota Andrzeja na rozu ul. Tomasza i Szpi- 
tamej 10 godz. Id-tej. 


Po tych zeznaniach Przew. zarządza L0-cio minn- 
tową przerwę. 

Św. odw. Józef Nawrot, robotnik, wobec tego. iż 
osk. Nawrot Józef jest jego krewnym korzysta z przy 
sługującego mu prawa i zeznań odmawia. 


Św. Blum Szaja widzial okolo 11 godz. osk. Na- 
wrota. 


Św. odw. Anra Górałowa odnośnie «lo osk. Kor- 
nidkiegn Kazimierza. oświudcza. że osk. spał w no- 


ey z0 na 0 list.. natomiast w nocy z 6 na 7 nie było 
go w domu. 


Józef! Mazurek św. dowodowy słyszał jak mówio- 
no w dn. 5 list. na ul. Dunajewskiego o rewolucji. 
Widział około 11 godz. osk. Guzika z karabinem i 
dwoma masdzynkimi naboi. 


Św. Roman Fijak (odnośnie do osk. Rytki). Osk. 


Zapowiadał rządy Piłsudskiego 


Ryłko mówił że był w rozruchach i że strzelał przez 
półtorej godziny. Mówił też. że socjaliści wygrali i zdo 


byli Kraków. Osk. Ryłko opowiadał też, że „socjali- | 


ści wezwą do Krakowa Piłsudskiego* i każą mu rzą- 
dzić tak, jak oni zechcą”. 

Przew. (o ask. Rylkij: Czy to prawda? 

Św. milczy. 

Przew.: Wiem: oak. tlumaczy się, że dlatego tak 
mówił, gdyż skoro socjaliści zwyciężyli — to nie 
było rady... 


Św. Barański (gestykuluje żywo): Osk. Ryłko opo- 
wiadał, że strzelał z karabinu i rewolweru, a ja wte- 
ily powiedziałem mu. że jest błazen (wesołość). 


Rozbój rebeliantów PPS. 


Odw. św. Jurkiewicz nic nie wie. 

Św. dr. W. Peiper (odnośnie do osk. Kmiecia). 

Przew.: Jakże to było 6 list. i jak dobijano się do 
świadka? 

Św.: Rano 6 list. zaczęto się do mnie dobijać. Kie- 
dy zapytałem, kto to? odjrowiedziano mi brutalnie: 
„otwieraj ty s...., stąd strzelano”. Kiedy wyjaśniałem, 
że ta nieprawda. strzelono do drzwi i rozbito szybę. 

Przew.: Osk. Kimiecia św. widział? 

Św.: Tak. Miał karabin. 

Przew.: Tutaj matka i brat św. zeznawali. że po- 
nieważ Kmieć był stróżem kamienicy, a matka min- 
ła zatargi z osk. Kmieciem. więc ozy ten napad nie 
stoi w związku z tem? 

Św.: Tak, były jakieś zatargi. 


Następmie odczytuje przew. zeznania św. Fuclwso- 
wej, która zeznaje, że osk. Kmieć miał karabin i mie- 
rzył z niego. 


Odw. św. Knutek (ojciec osk. Knutka). św. Sudeko- 
wa Marja niewiele wiedzą. 


Św. Rzechiewicz Franciszek także maiy chłopak. 
Twierdzi, płacząc, że mówił w śledztwie to, co mu 
tam kazali, a osk. Kumtka. co do którego ma zemni- 
wać. wogóle(!) nie znaf!). Mały św. po skończeniu 


Zeznania Św. 


Św. Sadzikowska, doprawaudzona przez policję (oi- 
nośmie do osk. Boniby) widziała, jak został zabity 
śp. rotmistrz Bochenek. Kiedy jakiś ułan uciekał ul. 
Garbarską osk. Bomba krzyknął do niego „halt“, kie- 
dy ułan stanął, osk. Bomba Kazał mu podnieść ręce 
do góry i obrabowai go w zupełności. Potem rzekł 
do ułana: „idź teraz bracie, to się przyda dła na- 
azych!* 

Przew. (do ok. Bomby): Qzy osk. słyszał to? 

Osk. Bomba: Nic nie słyszałem, bom głuchy. 

Św. powtarza drusi raz zemania. 


Nr. 147. 


Odw. św. Marja Kmieciowa odnośnie do osk. Kmie- 
cia św. przedstawia swojego męża, który rozbroił 
ułana w kamienicy, jako wielkiego dobrodzieja, któ- 
ry tylko poit „konika ułańskiego. 

Przew.: Czy osk. mąż św. miał karabin? 

Św.: Tak. Od inwalidy. 

Przew.: A czy Św. wołała. 
x ulicy? 

Sw.: Tak.* 

Przew.: A po co? 

Św.: Dużo ludzi chodziło po ulicy. więc bałam się. 
aby konika kto mny nie zabrał (wesołość). 

Przew.: A długo miał mąż karabin? 

Św.: Zrobił z nim dwa kroki i zaraz potem odl- 
dał (wesołość). 


Najmłodszy świadek. 

Św. Józef Wąs, miody chłopak. lat 12 uczeń =zko- 
ły lulowej. 

Przew.; Panie Józiu 
więc św. widział? 

Św.: kmieciowi dał karabin jakis podrostek. 

Przew.: Tak jak ty? 

Św.: Większy (wesołość). Kmieć mówił, że chętnie- 
by poszedł pod Województwo, ale się boi. Potem 
przyszedł jakiś inwalida i odebrał ten karabin. 


aby konika zabrać 


twzeba mówić prawdę. Cóż 


| Św. Agata Wąsowa zeznaje jak poprzedni św.. jej 
sv. 


Św. Fijaka 


przesłuchania — prędko ucieka ze sali. ale się już 
śmieje. 


Znowu Incydent z p. Heskim 
Św. Mijał wywiad. P. P. przeprowadzał śledztwo co 
do œk. Kumtka. 
Przew.: Przeshuchiwał go Św. na podstawie poufne- 
go doniesienia. Tak jest napisane w protokole. 
| P. Heski (czytając z protokołu): Anonimowego!... 
Przew.: Nie panie obrońco. Niech pan lepiej prze- 
azyta. 
P. Heski (czyta jeszcze raz): Tak jest. Poufnego. 
ZE 
(raz e "| 


SYLWETKI Z ROZPRAWY LISTOPADOWEJ. 


Ten, którego nie lubi obrona PPS, 


zB R, 


on 


(Mec. dr. Szurlej, zastępca poszkodowanych). 


Rys. Dutkiewicz M. 
Sadzikowskiej 


Osk. Bomba wypiera sie gwałtownie i twierdzi. że 
to nieprawda. 


Socjalista w obronie... pobożnych 


P. Heski: On jest bardzo pobożmy człowiek, cho- 
dzi nawet do kościoła. 

Św.: A cóż z tego? Przecież wszyscy do kościoła 
chodzą, ale ci sami mordowali także ułanów 6 listo- 
pada. 

P. Heski: No — tak... To prawda. 


- 


Zeznania św. Urzędow:- 
skiego 


Św. Urzędowski wywiad P. P. 

Św.: W dniu 5 list. widziałem. jak robotnicy pod- 
nosili na Rynku pos. Bobrowskiewo i osk. Ńtańczy- 
ka. Osk. Stańczyk zaraz potem przemówił. Ośwłiad- 
czył on, że o walce będą zawładamiali mężowie zau- 
fania, że walkę tak trzeba prowadzić, aby nie polała 
się krew robotnicza. W tej chwili zaś zbiera się kom- 
gres strajkowy, który obmyśli dalszą walkę. 

Przew.: Co zaś 6 list.? 

Św.: Opowiada o wypalkach przesl godz. 9 koło 
Hotele Krak. 


Osk. Stańczyk „liczył się“ z roz- 
lewem krwi już 5-36 listopada. 


Przew.: Jakie wrażenie zrobiła na św. mowa osk. 
Ntutczyka? 

Św.: Pouczała ona zebranych. Poza tem zaś osk. 
Stańczyk najwidoczniej liczył się z roziewem krwi. 


Przyszła kreska na matyska 
Ponieważ p. He-ki zachowuje sie w niepraktyko- 
wany wprost sposób przez przerywanie przewozlni- 
czącemu pytań — utrudnia prowadzenie obrad, prze- 
wotłniczący upomina go znowu i zaznacza. że w sto- 
sunku do żadnego z obrońców nie potrzebuje stoso- 
wać takich Środków, jakie musi w stosunku do p. 
Heskiego. Oświaduzenie to przyjęto ogólnie, jako zu- 
pełnie zasłużoną karę dla p. Heskiego, który daje 
miezaszczytny przykkul. do czego doprowadza aro- 
gancja i grubiaństwo. 
A: x LJ 
Jak słychać. proces listopudowy stoi przed nową 
tmulnością. Oto tym razem znowu lawa przysięgłych, 
ale już podobno cala oświadczyła. że nie zjawi się 
w poniedziałek, wdvż przysięgli nie otrzymali... djet. 
Jeżeli zapowiedź sędziów przysięgłych sprawdzi się. 
rozprawa w poniedziałek znowu nie dojdzie do skut- 
ku. Ki. Hr. 


Z KOMISJI ZAGRAN. 

Warszawa. (AW.). Posieslzenie sejmowej komisji 
spraw zagranicznych. które miało sie u tbyć wczoraj 
odroczono do wtorku. Na posiedzeniu tem delegat 
polski w Lidze Narodów Aleksander Skrzyński udzie- 
lil wyjaśnień w sprawie naszej polityki na terenie 
genewskim. 

RADA GOSPODARCZA. 


Warszawa. (AW. W ministerstwie skarbu odbę- 
dzie się płename powiedzenie członków Rady gospo- 
darczej celem rozpatrzenia wmiosdków komisji co do 


badania kosztów produkcji, spraw celnych oraz kre-* 


aytów. 
KONFERENCJE NA G. ŚLĄSKU. 

Warszawa. (AW). "Wieczorem w Mimisterstwie 
przemysłu i handła odbyła się konferencja z przed- 
stawieielami związku robotników przemysłu Górnego 
Śląska. Postanowiono w najbliższych dniach wydele- 
gować na Górny Śląsk specjalną komisję rządową ce- 
lem zbadania na miejscu stanu poszczególnych ga- 
łęzi przemysłu, oraz opinji w sprawie sposobu po- 
konania bezrobocia. W przyszłym tygodniu z imicja- 
tywy przemysłowców górnośląskich ma odbyć się 
w Warszawie narada przedstawicieli rządu, oraz prze 
mysłoweów hutniczo-gómiczych co do Śląska. 


W POZNANIU POTANIAŁO. 

Poznań. (AIW.) (Pierwsze sygnały o zmianach 
w taryfie celnej pociągnęły za sobą powazechną zniż- 
kę cen rozmaitych artykułów. Dzienniki poznańskie 
zamieszczają obszerne ogłoszemia o zniżkach cen do- 
chodzących do 30 proc.. a dotyczących głównie kon- 
tekcji męskiej i damskiej wyrobów bławatnych itp. 

PROCESY LOKATORSKIE. 

Warszawa. (AW.). W związku z wprowadzeniem 
w Życie nowej ustawy o ochronie lokatorów wzrosła 
liczba spraw w urzędzie rozjemczym. W marcu wpły- 
neto 436 spraw. w kwietniu 536. w maju 695, w osta- 
tnim miesiącu 800. Urząd rozjemczy powiększył licz- 
bę kompletów do 5-ciu. 


METROPOLITA DJONIZY NA KRESACH. 


Warszawa. (A'W.). Metropolita Djonizy 21 i 22 bm. 
odbył wizytację klasztoru jabłeczyńskiego na Pod- 
lasiu. Metropolitę witały urzędowe władze i przedsta- 
wiciele ludności prawosławnej. Po ukończeniu uro- 
czystości religijnych, kilku obecnych posłów ukraiń- 
skich w pobliżu klasztoru urządzili: wiec, na którym 
ogłoszono uchwałę przeciwko wprowadzaniu nowego 
stylu do cerkwi prawosławnej. 
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„GONIEC KRAKOWSKI“ 


Źródła przesilenia 
gospodarczego. 
Kraków, 28 czerwca. 

(Tad. B.) stoimy ciągle pod znakiem kryzysu 
gospodarczego, który zatacza coraz szersze kręgi. 
Omegdajsza dyskusja sejmowa nad budżetem Mi- 
nisterstwa Przemysłu i Handlu rzuciła nowy snop 
Światła na najznamienniejsze objawy dojmujące- 
go przesilenia oraz usiłowała wskazać środki za- 
radcze. Kryzysu polega: 1) na drożyźnie kredytu, 
uraz 2) na braku rynków zbytu z powodu nad- 
miernych kosztów produkcji. To ostatnie zjawi- 
sko wpływa ujemnie na aktywność naszego bi- 
lansu handlowego. 

Trzeba tedy zwiększyć pojemność rynku we- 
wnętrznego, podnieść wydajność pracy i zdobyć 
kredyty zagranicą. 

Djagnoza choroby, jaką przeżywa nasz orga- 
nizm gospodarczy. dobra. lekarstwa wypróbowa- 
ne tyłko pacjent niecierpliwy i znachorzy prze- 
szkadzają. Niema też zgody co do istotnych źró- 
deł przesilenia gospodarczego. 

Stronnictwa klasowe korzystają z niezadowole- 
nia swych wyborców i podsycają coraz głośniej 
rozlegającE Się wołanie pokrzywdzonych. Wielki 
przemysł nie myśli szybko zrezygnować z dotvch- 
czasowych świetnych zarobków. Nie rozumieją 
ani jedni. ani drudzy. że ażeby uskutecznić rów 
nomierny podział zysków należy  przedewszyst- 
kiem zapewnić korzyści z produkcji, a tego się 
dziś nie da osiągnąć bez zmniejszenia kosztów 
produkcji. Stąd prosty wniosek: robotnik musi 
powiększyć wydajność pracy. a przemysłowiec 
zredukować swoje kapitalistyczne zamierzenia. 
Nieustępłiwość wzajemna doprowadzi nad brzeg 
przepaści. w którą się stoczy zarówmo jedna jak 
i druga strona. Uratować od ruiny może tylko 
solidaryzm społeczny. 


Tarcia socjalistyczne, sprzeczne czesto interesy 
pracodawcy i robotnika należy regulować wzglę- 
dami na potege narodu i państwa. Nie wolno dziś 
rozstrzygać zawiłych problemów gospodarczych. 
które stanowią w całvm świecie organiczną ca- 
łość i stale o siebie zazębiają się, z punktu wi- 
dzenia ciasnego kramiku klasowego. Trzeba wy- 
sunąć nos za granięę i śledzić pilniej nie zmiany 
gabinetowe, ale wielkie przekształcenia w struk 
turze gospodarczej państw o miedzę z nami są- 
siadujących. Tylko takie szerokie ujęcie sprawy 
na ue międzynarodowej konkureneji pozwoli na- 
leżycie ocenić grozę przesilenia oraz przedsiębrać 
niezawodne srodki nsuwające natrętną chorobę. 
Jeden fakt uderza w oczy. 


Żródła przesilenia należy szukać w Niemezech. 
To nie ulega najmniejszej wątpliwości. Niemcy 
obniżyły zarobki robotników i zniosły 8-mio godz. 
dzień pracy. Koszta produkcji zmalały, a niemiec- 
kie fabrykaryv zaczynają wypierać z rynków eu- 
rojwejskich wyroby innvch krajów. Przy tego ro- 
dzaju konjunkturze gospodarczej niema mowy 
o współżawodnietwie. Każdy, kto nie liczy się 
z sytuacją międzynarodową bywa kopnięty przez 
mocniejszych rywali. Nie pomogą Polsce ani p. 
Herriot. ani Mac Donald. W stosunkach świato- 
wych nie decydują sympatje, osobiste i dlatego 
wolelibyśmy, aby p. A. Thomas na VI. między- 
uarodowej konferencji pracy w (ienewie nie wy- 
rażał był podziękowania za ratyfikowanie naj- 
większej ilości konwencyj o ochronie pracy re- 
prezentantom Polski. Mile to głaszcze humanitar- 
ne uszy naszej lewiev. ale pośpiech w ratyfiko- 
waniu owych konwencyj nie był tak konieczny, 
skoro Niemcy konwencyj nie podpisywały. Albo 
trzeba. hvło wpłynąć na ojczyznę Marksa. Niemcy, 
w tym kierunku. aby przyjęły były taką samą 
porcję konwencyj. jak Polska. Może jeszcze teraz 
nasza lewica zajmie się urobieniem opinji w Niem- 
czech, skąd wyszedł ruch socjalistyczny i zmusi 
naszych sąsiadów do utrzymania zdobyczy pro- 
letarjackich w całej rozciągłości. Wtedy dopiero 
przełkniemy pochwały p. A. Thomasa. Dziś krztu- 
simy się jeszcze. Dopóki w Niemczech będą inne 
warunki produkcji nie należy uważać istniejących 
w Polsce pewnych uchwał za nienaruszalne. Nie 
wolno trzymać się kurczowo martwych doktryn, 
trzeba je naginać do życia. W przeciwnym razie 
proletarjat polski zamiast chleba dostamie nigza- 
długo od swych przywódców broszury o 8 godz. 
dniu pracy. Byłoby to podcinaniem gałęzi. na któ- 
rej się siedzi. Takich ryzykownych eksperymen- 
tów nie radzimy. 


Str. 3. 


Niesłuszna krzywda dobrych urzędników. 


Związek Lud. Nar. w obronie policji. — Na skutek ruskich i lewicowych denuncjacji zo- 
stali zawieszeni w urzędowaniu. 


Warszawa. 28 bm. PAT. Posłowie Związku Lud. 
Narod. zyłosiłi w Sejmie 18 marca br. interpelację 
w Sprawie zawieszenia w urzędowaniu zasłużonych 
funkcjonarjuszy policji twowskiej spowodowanego 
rzekomo nieuzasadnioną iktterpelacją poselską. Wy- 
jaśniają tę sprawę p. minister spraw wewnętrznych 
w liście do marszałku Sejmu zaznaczył. iż według 
wszelkich danych wehodzić musiało w grę jedynie 
zawieszenie w urzędowania, aspiranta policji Labia- 
ka i posterankowego policji ślekłczej Malawskiego. 
Zarządzemie to nie nastąpiło jednak bynajmniej na 
skutek imterpelacji poselskiej, lecz miało podkład 
nastęqnjący: W związku z samobójstwem Olgi Besa- 
rabowej prasa ruska, a częściowo także i polska, po- 
częła atakować organy policji państwowej we Lwo- 
wie z powodu rzekomego znęcnia się nad aresztan- 
tami. Ataki te miały ten skutek, że różni osobnicy 
pozostający pod śledztwem policyjnem. zaczęli pisy- 


wać listy ze skargami na znęcamie się nad nimi do 
dzienników, posłów oraz przywódców różnych par- 
tyi politycznych. Wobec powyższego wojewoda 
lwowski wydał polecenie przeprowadzenia ścisłych 
dochodzeń w przedmiocie zarzutów, stawianych 
fnnkcjonarjuszom policji. W toku tych dochodzeń 
dwaj pozostający w areszcie pod zarzutem propagan- 
dy komunistycznej oraz kradzieży, więźniowie złożyłi 
zeznania ubciążające Łabiaka i Malawskiego. W ce- 
lu zabezpieczenia bezsironnego przeprowadzenia do- 
chodzeń w tej sprawie zarządzomo zgodnie z pazepi- 
sami dyscypiirarnemi zawieszenie obu wymienionych 
w urzędowaniu i wdrożono przeciw nim dochodzenia 
dyscyplinarne. Wobec tego, że dochodzenia nie usta-ę 
liły żadnych dowodów winy Łabiaka i Malawskiego, 
komisja dyscyplinarna wystąpiła z wnfoskiem o przy- 
wrócenie ich do urzędowania, co też nastąpiło. 


Pożegnanie biskupów francuskich 

Katowice. 28 bm. PAT. Dzisiaj o godz. 9 rano od- 
było się bardzo uroczyste pożegnanie biskupów fram- 
tuskieh. Przed pałacem prezydenta Calondera. w któ 
rym zamieszkiwali przez cały czas swego pobytu 
w Katowicach biskupi francuscy, zebrali się przed- 
stawiciele władz wojewódzkich. konsul francuski, 
kolonia francuska, delegaci towarzystw miejscowych 
itd. oraz kompania honorowa 78 pp. z orkiestrą 
i sztandarem. 

Biskupi francuscy z księdzem kardymałem Dubois 
na czele w towarzystwie administratora apostolskie- 
go księdza Hlonda. przeszli przed frontem kompanji 
honorowej, na pożegnalne przemówienie księdza 
Hlonda, ksiądz kardynał Dubois odpowiedział w ser- 
decznych słowach, dziękując episkopatowi polskie- 
mu, klerowi, władzom i ludowi za wspaniałe przyję- 
cie jakiego doznali biskupi francuscy w Polsce. Zwra 
cając się do urmji ksiądz kardynał życzył jej. jak 
największej slawy i zwycięstwa w obronie tak pięk - 
nego kraju. jakim jest Polska, Oświadczył zarazem, 
że wyraża uczucia calej Francji, gdy zapewnił, że 
Francja stać będzie zawsze wiernie przy boku sawo- 
jej sojuszniezki Polski. 

Do ludu polskiego apelował ksiądz kardynał, aby 
zachował swoją wiarę, której głębię podziwiać mogli 
biskupi francuscy przez cały czas swego pobytu 
w Polsce. Dalej podniósł ksiądz kardynał Dubois głę- 
bokie przywiązanie ludu górnośląskiego do wiary 
przodków i zakończył przemówienie okrzykiem na 
cześć Poł-ki, Orkiestra odegrała Marsyljankę i hymn 
polski, poczem biskupi wśród entuzjastycznych o- 
krzyków zebranych na dworcu kolejowym odjechali 
do Pszezyny. 


Nowa taryfa celna w Poiste. 


Warszawa. (AW). Nowa taryfa celna, która zo- 
stanie w najbliższych dniach ogłoszoną zawiera oko- 
ło 1.600 artykułów, podczas gdy dawna obejmowała 
około 1.000. Nowa taryfa nie zawiera ceł spożyw- 
czych. redukuje cło ol artykułów przemysłowych, 
mających znaczenie podstawowe dla kosztów utrzy- 
mania lub dła całości produkcji krajowej i ochrone 
telną wszystkich amykułów produkcji krajowej. któ- 
re dzięki temm nie stracą zdolności konkurencyjnej 
z wyrobami zagranieznemi. Tam jedynie, gdzie 
stwierdzono znaczne różnice cen zniżono stawki cel- 
ne, aby zmusić wytwórczość krajową do rewizji 
swoich kalkulacji a dalej do zniżki cen i wzamożeniu 
dzięki temu eksportu. Nowa taryfa celna jest maksy- 
malna. Istnieje możliwość dalszego redukowania efek 
tywnych stawek bądź na mocy układm z innymi pań- 
stwami, bądź na drodze jednostronnych ulg celnych, 
celem umożliwienia Polsce wzięcia żywszego udziału 
w wymianie międzyrarodowej. 
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Obrad 4 
rady nad hudżetami 
Min. rolnictwa i Min. aświaty. 

Warszawa. 28 czerwca. (Tel. wł). Na dzisiejszem 
posiedzeniu Sejmu przystąpiono do dalszych rozpraw 
nad budżetem Min. rolnictwa. 

(Pos. Gawlikowski (Piast) zanzaczył, że jedną z 
przyczyn kryzysu w rolnictwie jest konkurencja Ame 
ryki, Rumunji i Rosji. Polska ma nadmiar produk- 
tów rolniczych. Celem poparcia rolnietwa należy mu 
przyjść z pomocą kredytową. 

Pos. Barański (Wyzw.) proponował obciążenie bu- 


dżetu iwnych dziedzin rolnictwa na rzecz szkolnictwa 
rolnego. 

Pos. Stolarski (Wyżw.) donagał się skreślenia jro- 
zycji na łowiectwo reprezentacyjne. 

Min. rolnietwa p. Janicki oświadczył. że dalsze 
oszczędności w budżecie są niemożliwe. Mówca za- 
powiada, że będzie wniesiona ustawa o walce z zara- 
zą. Wreszcie odpowiadał Minister na zarzuty, pod- 
miesione w czasie dyskusji. 

Pos. Bratuń (Ukr.) oświadczył. że klub jego bę- 
dzie ałosował przeciw budżetowi Min. roln. na znak 
protestu przeciw ..rabunkowej gospodarce leśnej". 

Po końcowem przemówieniu pos. Żółtowskiego 
(Chrz. nar.) zakońezono dyskusję nad tym działem i 
przystąpiono do dyskusji nad budżetem Min. wyznań 
i oświecenia publ.. 

Sprawozdawca pos. Rymar Zw. Lud. Nar.) ilustro- 
wał stan szkolnictwa i zazmaczył, że na tysiąc mie- 
szkańców mamy w b. zaborze rosyjskim analfabetów 
599, w b. zaborze amstrj. 288 w b. zaborze pruskim 
121, a więc przeciętnie 300. Mówca zauważa, że na- 
leży dążyć do polepszenia typów szkół. Przewidziane 
w bnidżecie szkolnym pół milj. zł i 200.000 na za- 
siłki Komisja uznała za niewystarczające i podwyż- 
szyła do 7 milj. Co się tyczy nanezycielstwa w Ma- 
łopolsce, ma ono niemal 100 proc. sił wykwałifiko- 
wanych, dzielnica konpresowa 40—50 proc., dzielni- 
ca wielkopolska 75 proc. Za kilka lat jednak będzie 
dostateczna liczba wykwalifikowanych sił nauczy- 
cielskich. Powinna być przeprowadzona zasada, że 
szkoły wyższe powinny należeć do Państwa, a szko- 
ły zawodowe do społeczeństwa. Mówca podnosi dzia- 
łalność Macierzy szkolnej w Kongresówce, zaslugi b. 
Sejmu galicyjskiego i pracę oświatową w dzielnicy 
pruskiej. W zakończeniu mówca stwierdza, że Pań- 
stwo Polskie wydaje na oświatę poza Anglją najwię- 
cej, bo 15,7 proc. 

Min. wyznań i oświec. p. Mikłaszewski omawiał 
ogólną politykę w sprawach redukcji sił nauczycieł- 
skich i zauważył, że daje się odczuwać odpływ sił 
nauczycielskich do innych zawodów. Dalej wspommiał 
Minister o pracach nad komkordatem z Rzymem i o 
przygotowaniu projektu ustawy o autokefałji certawi, 
który przedłożono władzom kościelnym do zaopinjo- 
wina. 


—- 


NOWE WŁADZE AKAD. WE LWOWIE. 

Lwów. (AW.). Rektor Uniwersytetu Lwowskiego 
na rok akademicki 19241925 wybrany został dr. 
Włodzimierz Sieradzki, profesor medycyny sądowej. 
Na dziekanów powołani zostali: na. Wydz. Teologicz- 
nym ks. Stach. prof. nauki biblijnej Nowego Zakonu. 
na Wydz. prawnym dr. Kazimierz Stefko, prof. pro- 
cedury sądowej, na Wydz. lekarskim dr. Roman Reń- 
ski prof. patologji i terapji chorób wewnętrznych, na 
Wydz. filozoficznym dr. Jan Ptaśmik, prof. historji 
powszechnej — Średniowiecznej. 


NOWY ATAK PRUSKI. 

Gdańsk. (AW.). W sobotę rano przybyć ma do 
Gdańska polski parowiec „Wana“ z materjałem wo- 
jennym z Francji Z tej okazji „Danziger Neuste 
Nachrichten“ uderzają ponownie na alarm wzywa- 
jąc otwarcie ludność Gdańska do wystąpienia prze- 
ciwko decyzji Rady Ligi Narodów, przyznającej Pol- 
sce prawa korzystania z w. portu dla wyładunku 
materjałów wojennych“. Dalej tak iść nie może*, pi- 
sze dziennik dosłownie, ludność ma prawo do tego, 
aby głos jej wsłyszany był tam, gdzie potrzeba. 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Mowa posła Władysława Kucharskiego 


w dyskusji nad budżetem Ministerstwa Skarbu. 
I. 


OSZCZĘDNOŚCI. 

Życie gospodarcze, jego rozwój i postęp. wymaga- 
ją możliwie szybko odbudowanego kredytu długoter- 
minawego i nisku procentowego, tymezasem to. CO 
się stało dzisiaj z drobnymi posiadaczami oszuzędno- 
śei lub papierów wartościowych o pupilarnem Paa 
pieczeniu, na długi jeszcze okres czasu zniechęci i 
strzeże do lokowania swych oszczędności w tej air 
nie zilrowej i pożytecznaj formie. 

Watoryzacja książeczek oszczędności do sumy 125 
złotych bez względu na sumę większą dawniej skła- 
daną. zniechęca do powierzenia swych pieniędzy in- 
stytucjom bankowym i wykluczy tę ilość wolnych 
i zaoszczędzonych pieniędzy od zdrowego obiegu i 
utrudniać będzie odbudowę normalnego kredytu. 

Tymczasem w dziedzinie kredytu wytwarzają się 
u nas Stosunki niepożądane | groźne dla życia gospo- 
darczewo. a twierdzę. że niepohamowamy ten rozrost 
jest niebezpieczny dla budżetu i dla naszej nowej wa- 
luty. Zrozumialy jest brak dostatecznego, wolnego 
akpitału obrotowego, inflacja pożarła nam olbrzymią 
część. tak potrzebnej płynnej gotówki. nadto zbyt 
nieopatrznie. nie powiem niepotrzebnie, ale nieprze- 
zornie. w poprzednich latach zamieniliśmy część płyn 
nego kapitału obrotowego na kapitał inwestycyjny. 
Dzisiaj przy działaniu prawa ekonomieznągo. podaży 
i popytu. przy szezupłości kwpitału wolnego. nimi 
wystąpić drożyzna poszukiwanego artykułu, przy je- 
jego braku. Wyższa stopa procentowa na rynkach 
pieniężnych w całym Świecie jest zjawiskiem niespor- 
nem i my nie możemy być poł tym względem wy- 
jątkiem. Jednak to. co zaczyna być powszechnem 
zjawiskiem, może nas uczynić naprawasle wyjątkiem 
i będziemy kroczyli na czele szkodł'wego ożjawu. 
Mam na myśli nietylko oficjalna wysoką stopę pro- 
ceentową. ale przedewszystkiem rozwijajacą się niepo- 
miernie stopę procentową prywatną, która już weszła 
śmiało w dziedzinę lichwy pieniężnej. 

BANK POLSKI A LICHWA PJENIĘŻNA. 

Bank Polski, jako instytucja emisyjna, jest powo- 
łany w pierwszym rzędzie do regulowania obrotu 
pieniężnego, do normowania stosunków kredytowych 
i stopy pieniężnej. Z:lrowie waluty zależy w pierw- 
szym rzędzie od gospodarki finansowo-<skarhowej. 
czyli budżetowej, nastepnie od stosunków gospodar- 
czo ekonomicznych państwa. czyli od jego bilansu 
handlowego, lepiej płatniczego. a zdrowia waluty nie 
utrzymają takie lub inne zabiegi. często tylko tech- 
niczne. danej instytucji emisyjnej. W dziedzinie kre- 
dytu natomiast jest pełne i wyłączne pole działania 
takiego banku, polityka kredytowa władz tej msty- 
tucji i normuje i reguluje stosunki kredytowe w ca- 
łem państwie, jej stopa procentowa jest regulatorem 
i wskaźnikiem dla prywatnych instytucyj bankowych 
lub osób pożyczających. 

Stopa procentowa Barku Polskiego jest za wysoka, 
należałoby gruntownie rozważyć. czy warunki nie 
pozwoliłyby na znaczniejsze jej obniżenie. jego polti- 


WACŁAW FILOCHOWSKI. 


Powieść. 
36) 

— Panie. przecież pan tylko chwili odpowie- 
dniej szuka, by młodą pojąwszy żonę. przenieść 
się w słodki stan wygód i spoczynku... 

Nagle Racięski wstał i zaczął nasłuchiwać. Za 
aknami najwyraźniej trajkotała maszyn do pi- 
sania. 

— Ktoś mię pisze — zawołał strwożony 

Duch czasu wyjrzał przez okno. 

— Ach. to pewien autor, zakładu mojego sta- 
ły klijent. tutaj, na podorędziu mając wszelkie 
pomoce pisarskie. opracowuje nową jakąś po- 
wieść. Panie literacie zawołał przed siebie — 
Jak to się będzie nazywało? 

Poprzez histeryczny trzask 
przedarła się odpowiedź: 

— „Ptasznik i niedźwiedzie”. 

— Ptaszki niech zawiedzie — wracając do swe- 
go gościa z lubością powtórzył Duch Czasu. — 
Ptaszki niech zawiedzie... Tytuł na motywach 
Assyżu oparty. notabene też od nas wzięty. Nie- 
masz pan pojęcia. jaką zabawną historję miał nie- 
dawno ten człowiek! Namówił Kuglarza, instruk- 
tora zakładu mojego, by w przebraniu muzy wy- 
głosił słowo wstepne do now ej jakiejś jego powie- 


DOŚĆ. 


maszyny krótka 


tyka kredytowa jest za ostrożna, jelnak zastrzeżeń 
pod tyn wzylęłem żadnych nie czynię. Natomiast 
zwrócić się musimy pod adresem p. ministra skarbu, 
także jako szefæ rządu z prośbą i stanowozem doma- 
waniem się: aby welalnął w stosunki kredytowe i pa- 
nującą stopę procentową w prywatnych instytucjach 
i tramzakcjach. 

Pamosząca się tichwa pieniężna, niczem nieograni- 
czoma, uprawiana nietyle tylko przez instytucje ban- 
kowe, ile przez prywatne jednostki, jest groźną dla 
moralności naszego życia gospodarczego, niebezpie- 


Nr TĄ. 


czną dla prodikoji w każdej formie i postawi, w mie- 

bezpieczny wróg zmmiejszenia kosztów utrzymania 
rodziny iub obywatela. Domagamy się przedsta wie- 
uia ustawy, któraby zgodnie z naszymi warunkami 
pieniężnymi. położyła kres niesumiennej praktyce łi- 
chwy pieniężnej przez instytucje lub jednostki upra- 
wianej. 

Stronnictwo nasze pilnie strzelz będzie stosowania 
oszczędności w naszych stosunkach bwiżetowych w 
imię rozpoczętego dzieła sanacji skarbu. w imie zaś 
wzmocnienia wyzłajności na przyszłość wszelkich źró- 
del podatkowych wykazywać będziemy rozbujały i 
szkodliwy fiskalizm, u jako stronnietwo państwowe 
cheemy być stróżem praworządności i  legalnzści 

wszełkich razporządzeń rządowych, a temu samem i 
skarbowych. 


Za przedstawionym budżetem głosować będziemy. 


Z wczorajszego posiedzenia Sejmu. 


Warszawa. 28 czerwca. (Tel. wl. W zakończeniu 
sprawozdania g wczorajszego posiedzenia Sejmu po- 
dajemy, w następuje: Po przyjęciu w trzeciem czyłta- 
niu ustawy o ochronie drobnych dzierżawców prze- 
szędł Sejm do dałszej dyskusji nad budżetem Minister 
stwa Rolnictwa. 

Minister rolnictwa. Janicki, stwierdza. że dotych- 
czas w opinji społeczeństwa interesa rolnictwa nie by- 
ły uznawane należycie, w czem wzylędy polityczne 
odgrywały znaczną rolę. Przyczyną tego była m. i 
słaba organizacja rolnictwa. 


W polityce kredytowej nie było rolmietwo trakto- 
wane rówmorzędnie z przemysłem. Obecnie jednak 
minister skorzysta z zapewnionego mu wpływu na 
działalność Banku Krajowego i Rolnego. 

Po wojnie stosowano polityke niekorzystną dla rol 
nietwa w zakresie handlu zagranicznego, zabraniając 
wywozu artykułów jego produkcji nawet. gdy hyla 
nudlmiemą. Wskutek tego w roku gospodarczym 1922 
— 1923 rolnictwo, sprzedające swoje protukty poniżej 
cen Światowych. poniosło straty na sumę 270 milj. 
złotych. Nie uwzględnianie intersu rolnictwa dopro- 
wańziło je do kryzysu. którego przyczyną jest znama 
dysproporcja cen. 

Program Ministerstwa Rolmietwa dotyczy 3 dzia- 
łów: 1) opieki nad rolnicbwem, 2) administracji nad 
majątkami państwowymi, 3) wytycznych w polityce 
ekomomticznej. 

Ministerstwo zdecydowało się na wywóz zagranicę 
części zbiorów za nawozy, jednak należało ograni- 
czyć ten import, aby umożliwić pomyślny rozwój 
przemysłu krajowego. Minister wita z uznaniem imi- 
cjatywę organizowania klubów myśliwskich wsród 
drobnych rolników. 

Majątki państwowe przeznaczone są na parcelację 
m małymi wyjątkami. Do tej pory wyznaczono 287 ty- 
sięcy ha 

Po omówieniu sprawy lasów państwowych mini- 
ster oświadcza. że co się tyczy stosunku do reformy 
rolnej. to majątki uprzemysłowione i o wysokiej kul- 
turze powinny być ustawowo chronione. Ważną jest | 


ści. aż tu. wyobraź pam sobie, skandal! Ułożona 
przez autora samego. a do odczytania przez Ku- 
glwza przeznaczona ciepła wzmianka. jak się o- 
kazało. napisana była na nocie baru. który w tym 
właśnie liście energicznie żądał niezwłocznego 1l- 
regulowania zaległości. Bogu ducha winien Ku- 
glarz. stanąwszy przed forum czytelników. nieo- 
patrznie czytać zaczął tekst ultimatum restaura- 
cy mego... 

Duch Czasu 
głową. 

Ale Racięski zdawał się anegdoty jego nie slu- 
chać, 

Czuję w sobie szalone zasoby możliwości — 
poutnie zwierzał się Duchowi. — Zdrowie zalało 
mi mózg. Krew się zapaliła. Kulę ziemską tłuki- 
bym n en Langesagla. 

Duch Czasu stuknął się w czoło. 

— Jak? Langesagła? Langesagila... ile pa- 
mięć mnie nie myśli, to kostjum ten i rolę też 
mam w swojej garderobie. Szczęściem. że wybuch 
pańskiego zdrowia niczyjemu życiu nie zagraża. 
Nawet w szaleństwie potrafisz pan zachować gra- 
nice... ostrożności. 

— Pewien smarkacz na wyspie, którego ścier- 
pieć nie mogę. ubrdał sohie. iż jest królem Dawi- 
dem. 

Gospodarz domu domyślnie strzelił z palców. 

-— Teraz rozumiem. o co panu idzie: nie wiesz. 


zachichotał. trzesąc wynędzaniałą 


rzeczą. żeby każdy rolnik dokładnie wiedział. jaki las 
go czeka. 

Pos. Gościeki (ZLN' podnosi. że eksploatacja pro- 
dukcji reinej, która w zasadzie wykazuje niedocią- 
unięcie do poziomu przedwojennego. mogłaby ode- 
grać wielką rolę w kwestji zrównoważenia bilansu 


handlowego. Ponieważ przemysł nasz ma narazie ma- 


| ło szans rozwoju. przeto przyszłość leży w tnterzyfi- 


| kacji rolnictwa i w przeprowadzaniu odpowiednich 
 meljosticji: Przeciw zakazowi wywozu rotnik musi 
protestować, a minister rolnietwa powinien bardzo 
silnie bronić jateresów rolnietwa i własnych postula- 
tów. 

Pos. Poniatowski (Wyzwolenie) przypomina, że w 
przyszłości Polski może odegrać główną rolę tylko 
drobne rolnictwo. Przkazywanie majątków do parce- 
lacji bizie w tempie zbyt powolnem. Gospodarka ta- 
sowa dotychczas była nieudolna. Utworzono z lasów 
państwowych osobne przedsiębiorstwo. Ministerstwo 
powinno na okres przejściowy zyskać z tego objektu 
dla skarbu należyte dochody i o:lppowielnie zaopatrze 
nie rynku wewnętrznego. Omawiając sprawę ryboło- 
stwa, mówca wnosi o znmiejszenie wydatków w tym 
dziale o 50 procent. 

Następne posiedzenie dziś v godzinie 


(tej kaczy w Bielsku i Białej trwa 


Upór fabrykantów uniemożliwia likwidację strajku, 


10 rame. 


pomimo, że robotnicy poszli w  usiępstwach jak 
najdalej. 
Biała, (Tel. wł. „Placówka Kresowa“ donosi: 


Strajk robotników tkaekich w Bielsku i Białej trwa 
do tej chwili. Pertraktacje toczą się przewlekle i nie- 
dołężnie, w oderwaniu od życia. 

Platfornra, przyjęta przez socjalistów, jest mało 
praktyczna i zadowolić robotników nie może, a fa- 
brykanci również jej przyjąć nie chcą. 

Ostatecznie 

robotnicy ze swoich żądań opuścili bardzo dużo 
i gdyby nie upór fabrykantów, strajk możnaby już w 
tej chwili uważać za zlikwidowany. 


jaką mu kreację przeciwstawić. Bierz zatem Sau- 
la. władcę. któremu. jak wiactomo. zdrowie padło 
na mózg. Mam taki strój i libretto... 

— Ty mnie nie rozumiesz — gorzko oświadczył 
Pawel. — Jakiś przodek mój. kneż i bohater. wy- 
ruszywszy kiedvś na wspaniałą wyprawe do Skan 
dvnawji... 

buch Czasu wstał. 

Przepraszam najmoenie. 
mam ani chwili wolnej. 

-- ..Rozprawił się ze zwvciężonymi. jak przy- 
stało na knezia... 

— Chwili wolnej nie mam. wierz mi pan. W po- 
czekalni czekają cierpliwie niezałatwieni jeszcze 
literaci. prawniev. dziewiee. dziennikarze. politv- 
Gy: 

Profesor byl nieuhłagany. 

— Ja sam. gdym w róg jego zadął... 

— Uezeni. filantropi. generałowie... Pani Ma- 
niero! Pami Maniero! — zawołał rozpaczliwie. gnio 
tąe sutkę dzwonka na biurku. — Niech pan z mo- 
ja gospodynią pomówi. bo ja naprawdę ani chwi- 
leczki... 

I odszedł. Paweł zaś stał. o poręcz lawy wspar- 
tv a szał przeznaczeń w oczach jego się kotłował. 

Sucha. pretensjonaknie ubrana. cała w loczkach 
i odorach. dama uprzejmie się do klijenta zbli- 


żyła. 
(C. d. n.). i 


ale naprawde nie 


a 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Premówienie roloronta budżętu kolej, p. Tad. Tabaczyńskieqa 


(Telef. od naszego koresp.) 


LI. 


Zasadnicze omówienie całokształtu gospodarki kw- 
lejowej, przedstawione przez referenta Komisji i wy- 
miki dyskusji przeprawadzonej nad budżetem, znaj- 
dziecie Panowie w dnukowanem sprawozdaniu w Ko- 
misji budżetowej o preliminarzu budżetowem Min. K. 
2. na rok 1924. Powtarzać go nie będę, dodam jedynie 
tylko kilka uwag ogólnikowych o gospodarce kolejo- 
wej. nie objętych tem sprawozdaniem, 


1. Prawie 17.000 kikometrów linji kolejowych w Pol 
sce, pochodzi ze ziączenia się w całość trzech organi- 
zmów o zupełnie odmiennej strukturze politycznej i 
ekonomicznej. Każde bowiem państwo zaborcze lt- 
dowalo linje kolejowe dła swoich wyłącznie potrzeb 
gospodarczych lub strategicznych. 

iPozatem w połdką sieć kolejową włączyć trzeba 
nabytek wejenny, budowany przeważnie przez oku- 
pańtów dla celów strategicznych lnb dla łatwiejszego 
wywozu środków żywności z kraju, Nie więć dziwne- 
g0, że układ linji kolejowej w nowym organiźmie pań 
stwowym, jakim jest Polska, nie odpowiada ani go- 
spodanczym, ani straiegicznym potrzebom. Główne 
ośrodki życia ekonomicznego nie mają bezpośredniej 
w najbliższej nji komunikacji, nie posiadamy odpo- 
wiedniej ilości węzłów rozdzielczych i potrzebnej dla 
przetokności rozbudowy. 

Poiączebie Gdańska z Zagłębiem węgłowem, dalej 
z ośrodkami naftowemi i ośrodkasni ekspłoatacji leś- 
nej jest nie do utrzymania, a większe tranzytowe li- 
nje, koncentnujące się przeważnie w węźle warszaw- 
skim, nie mogłyby wytrzymać intensywniejszego ru- 
chu. Kolejki wąskotorowe, które przed wojną miały 
duże znaczenie gospodarcze, obecnie 10-krotnie po- 
większone przez okupantów, zbudowane o różnej sze- 
rukości toru, wahającej się od 1-0, 60 metra, zatra- 
ciły swój ekonomiczny charakter, są obecnie deticy- 
towem przedsiębiorstwem, obciążającem administra- 
cję. W takiem położeniu nie dziwnego, że polska a- 
dministracja kolejowa ma do pokonania wielkie tru- 
dności w dągeniu do ujednostajnienia linji kolejowych 


i zastosowania ich do ekonomicznych i strategicznych i 


potrzeb państwa. 

Rozumiemy dobrze te trudności, ale — niestety — 
nie widzimy usiłnej pracy Ministerstwa Koleji Żelaz. 
do przygotowania szerokich planów, określających to 
ujednostajnienie, któreby z pewnością znalazło silne 
poparcie w sferach decydujących. Praca ta jednak 


przeprowadzona być musi, bo niepodobieństwem jest 
16 dni transportować węgiel z Zagłębia do Gdańska, 
podczas gdy normalny obrót między Katowicami a 
Hamburgiem, a wiece miedzy granicą Polski a morzem 
Niemieckie wynosi przeciętnie cztery doby. Tej kon- 
kurencji nikt nie wytrzyma i w takiej sytuacji wezel- 
kie usiłowania uczynienia z Polski terenu tranzyto- 
wego między zachodem a wschodem stają się sprawą 
nierealną. „ ikarBii 

Rok budżetowy 1924, jako rok oszczędności, nie 
może być miarosłujnym na przyszłość i już teraz Min. 
K. Ż. misi oprzeć swoje plany pszyszłych inwestycji 
na bardzo szerokich poyłądach  któreby potrafiły 
przyciągnąć kapitały — zdołme do ich urzeczywist- 
nienia. Dotychczasowa nieśmiałość j brak decyzji pol 
tym wzyledem świadczyłaby o tem. że mamy w Min. 


K. Ż. dobrych wykonawców poleceń, ale — niestety 


— brak talentów twórczych, patrzących w dalszą 
przyszłość. Na omówienie przy rozprawie bmdżetowej 
planu ujednostajnienia i rozbwłowy koleji polskich 
niema dosyć miejsca. Wspomnę więc tylko, że poza 
Zagłębiem węglowem. którego produkcję trzeba w in- 
tersie przemysłu i rolnictwa polskiego wciągnąć jak 
najdalej w głąb kraju przez bwlowę linji ku północy 
i wschodowi. mamy cztery szlaki tranzytowe, które 
zbudować lub ulepszyć należy, a fo: 1) Syberja— 
Bałtyk, 2) Ukraima—przez Sanny, Warszawę do Nie- 
miec i Gdańska, 3) Ukraina  zoludniowa— przez 
Lwów do Wanszawy i Gdańska i przez Lwów, Kra- 
ków na zachód, 4) Rumumja przez Lwów do Gdań- 
ska, Chciałbym.aby Min. K. Ż. znalazło iosyć inicja- 
tywy do enereicznego wypracowania tego planu w 
połączeniu z polityką taryfową. któraby z Polski 
zrobiła państwo tranzytowe. 


Politykę taryfową Min. K. Ż. omówiłem w spra- 
wyzilaniu drukowanem. Tu jednak chcę dodać pe- 
wne zesiawienie, wzmacniające moje twierdzenie, że 
ta właśnie polityka była w przeszłych latach główną 
przyczyną nielomagań finansowych kolei polskich. 
Zestawienie to obejmuje porównanie stawek taryfo- 
wych austrjackich koleji państwowych z roku 1913, 
a więc z prząl wojny z taryfą polską od roku 1920 
do 1 kwietnia 1924 r.. a także porównanie cen węgła. 
tego najważniejszego wytłatku rzeczowego w przeil- 
siębiorstwie kolejowem: 


Tabelka porównawcza 


polskiej taryfy kolejowej z taryfa austrjacką z r. 1913. 
(Przyjęto że jedna korona austr. -- 1 frank. szwajc. — 100 kg. na 100 km). 


Pospieszne L Il. 


1/l m. p. 
1921 =fr. 


on 


11 m, p. 

1922 fr. i 

na hummm 
AJł m. p. 3250 ` 
1923 > i 4 0 


LJIV m. „p. | 12d0000 |. | 4050000 |> | 3600000 
1924 — tr. 3 [35] 2h25 Ż 
* Klasa specjalna *x 61. IX. 


-| koron |hl.| koron | hl. 


1/VI 17 20 
1920 0 |57 


II=11V m. p. 1878800 | 
1924 tr. 6 1 54 


Porównanie cen 
węgla za ł tonę. 


II. tv. 


koron 'hl. .| koron (hl. 


0 '90 10 |10 
12 80 fr lent, 
0 42 8 86 


34 40 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


(dańskie sfery rządowe pod znakiem korupcji 


NRompromitująca afera z tow. Danzig obejmuje naliwyżej postawione 
w Gdańsku osoby. 


Gdańsk. (AW) W sejmowych kołach gdańskich 
przypuszczają ogólnie, że wynik śledztwa w sprawie 
towazzystwu ubezpieczeń „Danzing' jest tak kompro 
mitujący dla Senatu, iż wywołać może przesilenie 


wóród tak zwanych głównych senatorów. Rola prezy- 
denta senatu, Sahma i senatora finansów, Volkmama, 
w całej aferze jest dwuznaczna i dotąd niewyjaśnio- 


na. Sobotnie posiedzenie komisji sejmowej, na której 


ać” Str. 5. 


mastąpiła konfrontacja Kettego, Jewelow=kiego i dy- 

rektora Titzela przynieść ma ostateczne wyjaśnienie 

w tej kompromiiującej dygnitarzy gdańskich aferze. 
PRZESILENIE SENACKIE TRWA DALEJ. 

Gdańsk. (AW.). Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu 
omawiano przesilenie senackie, Opozycja zarzuca se- 
natowi, iż urzęduje wbrew konstytucji, gdyż nie sta- 
ra się wyjaśnić czy istotmie stoi za nim wiekszość po- 
słów i gra na zwłokę. wykorzystując niewyjaśnioną 
sytuacje parlamentm. Posiedzenie sejmu, tak, jak 
wczoraj zostało przerwane wśród bnnzliwych okrzy- 
ków, gdyż komunistyczny poseł Raube nazwał frak- 
cję mieszczańską hołotą, co wywolało gorące okrzy- 
ki protestu. 

Cc > 
TET mw oa 
Rzeczy ciekawe 

ODKRYTE W MOSKWIE SKARBY. 

Moskiewski korespondent londyńskiego „Daily Ex- 
pres'u“ podaje interesujące szczegóły o sensacyjnych 
odkryciach, jakie poczyniła policja moskiewska w pa- 
łacu znaego bogacza, Szczepana Rjabuszyńskiego, 
mieszkającego obecnie w Paryżu. a zwanego niegdyś 
„rosyjskim królem tekstylnym“, 

Pałac ten po wybuchu rewolucji był naprzód sie- 
dzibą amerykańskiego komitetu ratunkowego, a na- 
stę nie przeznaczony został przez władze sowieckie na 
mieszkanie dla studentów wyższych zakładów nauko- 
wych. 

Niedawno temu polecono jednemu ze stawdentów. a- 
by spisał inwentarz pałacu. W swych posznkiwaniach 
po rozmaitych jego ubikacjach znalazł ów studeni 
przypadkiem drzwi żelazne, umieszczone na podłodme 
piwnicy. a nakryte stosem próżnych beczek z wina. 
Zawiadomiona o tem odkryciu polieja wysłała na 
miejsce swych przedstawicieli, których oczom przed- 
stawił się nadzwyczajny widok, edy po otwarciu 
drzwi żelaznych dostali się do głębiej położonej czę- 
ści piwnicy. 

Zmaleziono tam kolosalne skarby, złożone z bezcen- 
nego zbioru obrazów, rzeźb, porcelany. biżuwerji, ja- 
pońskich wyborów z kości słoniowej itd. Policja przy 
puszcza, iż znajduje się tam rówmież słynny zbiór 
„ikon* (obrazów cerkiewnych). który był własnością 
Pawła Rjabuszyńskiego, a który uchodził za naj- 
większy i najcenniejszy w Rosji. Dalej, znaleziono 
tam niesłychanie ciekawy. a jedyny w swoim rodza- 
ju kompletny zbiór dzienników rosyjskich, które prze 
stały wychodzić, gdy bolszewicy przyszli do władzy. 

Przewidnjąc, na co się zanosi w Rosji, Szezepan 
Rjabwszyński ukrył te skarby przed swą ucieczką za- 
granicę. I byłyby one tam spoczywały bezpiecznie, 
gdyby nie przypadek, który spowodował ich odkry- 
cie i, ma się rozumieć, konfiskatę przez władze so- 
wieckie. 

DRAMATYCZNA WALKA O DZIECKO. 

Z Rzymu donoszą następujące szczegóły o walce 
naciętej, jaką toczą między sobą o posiadanie swego 
4-letniego dziecka gen. Piecio i jego żona, córka ame 
rykańskiego miljardera Baccheldes'a. 

Przed kilku laty pełnił gen. Piecio funkcje włoskie- 
go attache wojskowego przy ambasadzie w Waszymę- 
tonie, gdzie poślubił — wbrew woli jej ojca — póź- 
niejszą swą żonę. Stary: Bacchekles chciał pierwotnie 
córkę wydziedziczyć, wkońcu jednak dał jej znaczny 
posag, ale zerwał z nią stosunki. 

Małżeństwo pięknego Włocha z bogatą Amerykan- 
ką było początkowo bardzo szczęśliwe. Niebawem 
jednak sytuacja się zmieniła. General bowiem został 
przeniesiony do ambasady włoskiej w Paryżu, dokąd 
jego żona nie chciała jechać. Wreszcie zgodziła się 
na opuszczenie Ameryki, ale w Paryżu zaczęły się 
ponawiać tak ostre kłótnie małżeńskie, że postranowio 
no się rozwieść. Generał jednak żądał, aby ich córe- 
czka przy nim została. Giły żona ani słyszeć choiała 
o tem, generał porwał przy pomocy przekupionej bo- 
ny córeazkę i wywiózł ją do Rzymu. 

Zrozpaczona utratą dziecka Amerykanka rozpoczę- 
ła energiczne poszukiwania. przez najlepszych detek- 
tywów prywatnych i odkryła miejsce, gdzie je ukrył 
jej były małżonek. A ponieważ dolar wszędzie jest 
wszechwładnym, przekupiła osobę. której powierzono 
pieczę nad dzieckiem i, dostawszy je w swe ręce, zni- 
kła bez śladu. 

Obecmie gen. Piecio czyni gorączkowe poszukiwa- 
nia za swoją córeczką. Oświadczył on dziennikarzom, 
którzy go interwiewowal. że ma nadzieję wkrótce 
ją odnaleźć i znowu porwać. ponieważ jest dość bo» 
gaty. aby przekupić tych, co dziecko strzegą. 

Czy jednak ilość lirów, jaką generał rozporządza, 
wytrzyma konkurencję z iłością dolarów, będących 
w posiadamiu jęgo żony — to mecz wątpliwa. Gdyby 
mu się nawet udało jeszcze raz za pomocą przekup- 
stwa odzyskać dziecko, ostatecznie jednak jago była 
żona użyć będzie mogła więcej razy, niż on, nieza- 
wodnej w tej walce broni — dolara, 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


W parlamencie francuskim 


Lewica bedzie miała w Senacie zdecydowaną mniejszość, w Izbie sy: 
tuacja chwiejna. 


Paryż. (AW. W kołach politycznych coraz więcej 
mówi się obeenie o oczekiwanem  przegrupowaniu 
partyj w Izbie Deputowanych i Senacie, u to w związ- 
ku z ostatniemi głosowamiami, które ujawniły. że 
obeema większość nie jest dostatecznie jednolita 
i skonsokdowana, a jroszczególne głosowania przywo- 
szą wobee tego niespo:lziaunki. Po dokonanych prze- 
grupowamiach partyjnych w senacie lewica radykaina 
będzie mniej iiczna, ale bardziej jednolita. W izbie 


połączyć 
Możliwe 


deputowanych republikanie soejalist yezni 
się mają z prawicą partyj socjalistycznych. 
aa również i inne przegrujowania partyjne. 

Paryż. AN.) Przywódca paurtji socjalistycznej Bon- 
cour wybrany zostai przewodniczący komisji wojsko- 
wej lzby deput. Wybor teu uchodzi za wypadek bar- 
alzo wielkiej doniosłości ze wzgledu na to, że Bon- 
cour jest zwolennikiem bardzo radykalnych zmian eo 
alo słażby wojskowej i metod wyszkolenia. 
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Na jakich warunkach dojdzie do porozumienia 
między Francją a sowietami. 


Paryż. (AW.). „Agence Economique et Financiere 
zorgawizowała Sra Mys ankiete w Londynie w spra- 
wie obeemego stanu wkładow między Anglją a 5. 5. 
S. R. oraz perspektywy ukłutów między Francją 
a Sowietami. Przedstawiciel Agencji Wschodniej do- 
wiaduje się o najciekawszych szczegółwch ankiety, 
która opublikowana zostanie dopiero jutro. Delega- 
cja bolszewicka w Londynie od niejakiego czasem ma- 
nifestuje celowo wielki optymizm co do wyników 
rokowań sowiecko-angielskich i rozpoczęcia w naj- 
bliższym czasie układów z Francją. Optymizm ten 
w stosunku do układów londyńskich jest niewątpii- 
wie sztuczny Ii ma przedewszystkiem na celu zachę- 
cemie Francji do nawiązania rokowań. W stosunku 
do Francji sowiety domagają się przedewszystkiem 
natychmiastowego uznania obecnego rzym sowietów 
bez żadnych zastrzeżeń wysuwująć jako motyw, że 
uznanie to ułatwi przebieg rokowań ekonomicznych. 
Bowiety żądają ponadto poważnej redukcji długu, 
dowodząc, że Rosja straciła liczne porty wa północy, 
a strata Besarabji również utmulnia handel zewnętnz- 
ny zmniejszając w ten sposób znacznie zdolność pła- 
tniiczą sowietów. Pomoc okazywana przez Frameję 
Wrangłowi. przez dostarczanie mu uzbrojenia nara- 
ziła również sowiety na bardzo itotkliwe straty. S0- 
wiety oświadozają, Że gotowe byłyby zadowolnić pe- 
wne kategorje prywatnych wierzycieli pod warun 
kiem, że długi bankowe i państwowe będą wyclimni- 
owane z tych rozrachunków. W «prawie majątków 
poddanych franenskieh sawiety gotowe bylyby wy- 
puscić je w dlngotenninowe dzierżawy, względnie 
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wdzielić długoterminowych koncesyj - właścicielom 
majątków, z tem jedmak zastrzeżeniem, aby część 
dochodów wpływała na rzecz skarbu rosyjskiego. 
Reasumując swoje żądaniu sowiety proponują Fran- 
oji skreślenie części dlugów i zaciagnięcie nowej po- 
„yczki w równej części skreślonego długu. W ten 
sposób w przyszłości procenty byłyby płacone za ca- 
osé dawnych długów. Sowiety proponują wypłatę 
procentów we frankach francuskich według kursu 
obecnego, a nie we frankach zlotych. Wreszcie so- 
wiety wyrażają gotowość przystąpienia do rokowań 
z rządem Herriota jako reprezentującym większość 
marocłówą. Co się tyczy układów angielsko-sowiec- 
kich toczących się obecnie w Londynie — przedsta- 
wieiele sowialów stwierdzają, że układy te posuwa 
Ją się bardzo powoli, przedewszystkiem dlatego, że 
bankierzy i przemysłowcy z City londyńskiej żądają 
całkowitego uznania wszystkich dawnych zobowią- 
zań. Tem niemniej przedstawiciele sowietów w Lon- 
dynie wyrażają nadzieję, że układy wkrótce zakoń- 
eza się ku ogólnemu zakłowoleniu obu stron. 

Paryż. (AW.). Zebranie akejonarjuszy francuskich 
którzy mają swe fabryki i przedsiębiorstwa w Rosji 
odbyło się na Quai d'Orsay. Wypowiedziamo się prze- 
«iwko natychmiastowemu nznanin Rosji sowieckiej. 
Zobranie uchwafło, iż żądania spłat długów w cało- 
ści nie jest aktualne., Pożadamy jest kompromis zaró- 
wno co do spłat w gotówce. jak eo do adszkodowa- 
mia. Franemscy wierzyciele są gotowi pogodzić się 
z takiem rozwiązaniem sprawy. 
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Nota niemiecka w sprawie kontroli wojsk. 


zotała wysłana do Paryża. 


Nacisk Francji 

Berlin. 28 bm. PAT. Nota w sprawie inspekcji woj- 

skowej w Niemozech wysłana zostanie dzisiaj do Pu- 
ryża. 

Paryż. 28 bm. PAT. Jak pisze 
wczorajszej swojej rozmowie 4 ambasadorem nie- 
mieckim von Hosehen poruszył | sprawę odpowiedzi 
rządu Rzeszy w kwestji rozbrojenia oraz sprawę 
przedłużenia ukludów zawartych z Micum. Jak głosi 
konmmikat aweneji Havausa Francja i Belgja uważa- 


„Temps” Herriot we 


ją za zbędne prowadzenie pertraktacji z rządem 
niemieckim w przypuszczemiu, że Rzesza pragnie 


w ten Sposób upóźnić wprowadzenie w życie planu 
Davesa. 


i Belgji potrzebny był jeszcze w ostatniej chwili. 


Nacjonaliści niemieccy działali na zwłokę. 

Berlin. (AW. Odpowiedź rządu niemieckiego 
w Sprawie kontroli wojskowej uległa pewnej zwło- 
ce, a to skutkiem stanowiska niemieckich  nacjona- 
listów. Zwrócili się oni do kamelerza Marxa z żąda- 
mian, aby ten przyjął przedstawicieli nacjonalistów, 
którzy przeslsiawiają swe zastrzeżenia wobec mają- 
cej nastąpić odpowiedzi. Wobec tego ina się odbyć 
konferencja ta z udzialem kanelerza 1 mimistra 
Stressennuma, która - jednak prawdopodobnie nie 
wpłynie na treść odpowiedzi. W przeciwnym razie 
ulewtkuby oma znowu pewnej zwłoce, 


ogłoszoną zostanie równocześnie z odpowiedzią króla na adres obecnego gabinetu. 


Rzym. 26 bm. PAT. W poniedziałek osyponwie *król 
w sali troncwej w Sposób uroczysty mna adres obu 
lab. Tej mowie tronowej  przypeują wielkie zna- 
czenie, Prawdopodobnie tegoż dnia będzie ogłoszona 
rekonstrukcja gabinetu. (aly Izba zbierze się nastę 
pnie w drugiej połowie października opozycja zasta- 
aie już przeprowadzone wszystkie zanządzewia to- 
wego rządu i w ten sposób ma bvć zakończony bu- 
rzliwy okres polityczny. 

Rzym. (XW. Na posiedzeniu trakcji faszystów 
parlamentu włoskiego, Mussolini zakomunikował. iż 
zdecydowany jest do rekonstrukcji gabiuełn celem 
przeprowadzania wielkiej akcji pacyfikueyjnej w kra- 
ju. Tekę ministra spraw zagranicznych Mussolini ma 
oddać albo Varonowi Avazzano ambasadorowi w Pa- 
ryżu, albo Manzoniemu posłowi w Moskwie. Sam 
Mussolini zatrzyma stanowisko premjera. 


UROCZYSTOŚCI NA CZEŚĆ MATTEOTI'EGO. 

Rzym. 25 bm. PAT. Dzień woworajszy poświecony 
pamięci zamordowanego posła Manteotrego przeszedł 
w zupełnym spokoju | bez żadnego wypadku. Przez 
Wiee stolicy przeciągał pochód, aż do miejsca: upro- 
wadzema Matteotti ego. 


Bolzewity kie w ro" Watteatieno 


Wspólny front soejalistyczno-komunisłyczny 


Moukwa. (AW.). Kongres międzynanodówki mo- 
skiewskiej uchwalili wydać odezwę do robotników 
włoskich z powodu zabójstwa Matteoti'ego wzywając 
ich do walki z faszyzmem pod hasłem dyktatury pro- 
leterfjackiej. 
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Randydatara na prezytenia Stanów: beda: 


Paryż. PAT. Dzienniki donoszą z Nowego Jorku. 
że konwent demokratyczny przyjął kandydaturę gu- 
bernatora Smitha na prezydenta, W czasie posiedze- 
nia partji przyszło do burzliwych owaeji na cześć 
Smitha. Na początku posiedzemia Franklin Roosevelt. 
który swojego czasu należał do gabinera Wilsona, 
wygłosił 2-godz. przemówienie, w którem popiera kam 
dydaturę Smitha. Zwolenniey. gubernatora urządzili 
mu owacje, w której wzięła udział publiezność na 
galerji. 


Kamie stonki w ami greckie 


Ateny. AW.) Prezyklent ministrów nie chciał 
przyjąć deputuwcji oficerów marynarki, którzy żądał 
tsunięcia ministra marynarki. Oficerowie ci opuścili 
okręty i arsenal w Salamis i zgłowił wraz z innymi 
100 u'icerami dymisję. — Prezydent mimisirów o- 
świadczył, że rząkł nie ustąpi przyczem rozkazał are- 
<zdować 52 oficerów, którzy podpisali memorjał do 
rządu. Między aresztowanymi znajduje się syn prezy- 
denta republiki p. Kondurietis i adjutant prezyden- 
ta. Oficerowie piechoty żądają znowu uwolmienia 
zen. Mazaratisa. który został obrażony przez mini- 
~tra wojny. 


Wyniki gów nto w Palestynie 


Londyn. (AW... opublikowano wyniki spisu lu- 
dnosci w Palestynie z 3-g0 paźlziernika 1422. We- 
dług niego Palestyna liczy 757.181 mieszkańców. 
W tem 598.339 mahometan, 83.957 żydów, 78.024 
Chrześcijan, 1862 hindusów. Chrześcijanie należą do 
i5 różnych obrządków, w tem 14245 rzymsko-kato- 
lików, 11.191 grecko-katolików, wreszcie 338.368 gre- 
cko-ortodox. Jerozolima liczy 62.578 mieszkańców. 
z tego 33.971 żydów, 14.699 chrześcijan, a 13.411 ma- 
hometan. 
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Wiele mówiące rezołucje - 


berlińskich żydów. 

Berlin. (AIW.). Związek żydów wschodnich (Ozcju- 
len) odbył w Berlinie konferencję, na której zapa- 
Aly charakterywtyczne rezolucje. Pierwsza ustala, że 
Żydzi ze Wschodu mieszkający w Niemczech nie bio- 
rą udziału w życiu politycznem. Druga  rezolneja 
wzywa żydów do czynnego udziałt w życiu gospo- 
darczem. Dzienniki niemieckie cytując rezolucję, 
przyjawzozają, Że druga oparta jest na doświadcze- 
miach poczynionych w czasie inflacji, kiedy żydzi ze 
Wschodu byli wybitnym czynnikiem spekulacji wa- 
lutowej. 


ODZNACZENIE MHLLERANDA ! POINCAREGQ. 


Paryż. (AW.) Jak słychać Millerand i Poincare zo- 
“ali wezoraj mianowani członkami Rady Honorowej 
paryskiej izby adwokackiej, 


ZNOWU TRZĘSIENIE ZŁEMI. 


Londyn. (AIW.. ©tbserwutoria w Kapstadt i Sy- 
ney notowały wczoraj katastrofalne tnzęstonie ziemi, 
które trwało kilka sekumd. Oguisko oddalone od 
Kapstadt około 5600 mil. 


juuegóły katastrofy na Moot- Everest 


Londyn. (PAT). Nadeszły tu ostatnie wiadomości 
u. łosie ekspedycji na Mont Everest. Pierwszą próbę 
przedsięwziął Malhory i Bruce. Próba ta mie powo- 
dia się, pomiewuź tragarze, rekmutujący się z tubyl- 
ców, odmówiłi dalszego marszu. Dmigą próbę przed- 
sięwzieli Morton i Sommervell. Ekspedycja mała je- 
szcze do przebycia 6 tysięcy stóp do wierzehołka, 
musala jednak cofnąć się, ponieważ jak atwierdził 
Sommerveil, konstytucja- ludzka nie jest DFEYSOAONA: 
na do talóej wysokości. 

Puls uczestników ekspedycji dow hodził do 180 ue 
rzeń na miamte; addech 7 «do. 10 na katiy krok, 60 
20 metrów musieli uczestnicy wyprawy czymić dłuż- 
sze przystanki. Pogoda sprzyjała przez cały czas. 
W tazuciej próbie wzięli udzał Mallory i Lrvine, któ- 
my zabrali ze sobą specjaine aparafy z tlena. Wy 
prawa wymiszyła 6 czenwca. Zdawało się, że ekape- 
dycja wda się, tymczasem w ostatniej chwiłl wyda- 
czył się nieszczęśliwy wypadek, który spowodował 
śmierć 2 uczestników. Ekspedycja z obawy pezail 
monsunem zrezygnowała z dalezych wyalików, 
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Z RRAJU. 
_ BOCHNIA. 


W celu podniesienia obrony pożarnej na odpowie- 
dnią wyżynę, zarząd Związku straży pożarnych wo- 
jewódziwa krakowrkiego przeprowadza w tym roku 
kursy pożarnictwa w połączeniu z ćwiczebnemi zlota- 
mi. 

Termin kursu pożarnictwa okręgu [HI (powiat Bo- 
chnia—Brzesko) wyznaczony został na okres od 1-20 
«do 5-go lipca. data zaś zlota ćwiczebnego na dzień 
6-go lipca. 

Komitet oryanizacyjny, w krórym reprezentowane 
jest należycie tak obywatelstwo. jak i inteligencja, 
zwraca się do obywateli pow. bocheńskiego i brze- 
skiego, aby zamierzenia Komitetu poparli moralnie 
1 materjalnie. Nadto jest pożądanem. aby naczelnicy 
gmin w intercsie zabezpieczenia mienia i życia mie- 
szkańców swoich gmin ułatwili członkom Straży. po- 
arnej wzięcie czynnego udziału tak w kursie pożar- 
nietwa. jak i zlocie *wiczebnym. 
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Z ziemic Polski. 

PODATEK DOCHODOWY OD URZĘDNIKÓW. 
Udnośne ministerja polecily podwładnym obie urzę- 
dom. ażeby podatek dochodowy od uposażeń lipco- 
wych urzędników i funkcjonarjuszy państwowych ov- 
bliczony został wedle skali majowej. Na przyszłość 
zaś. ażeby nie oczekiwać okólników ministerjum skur 
bu i podatek ten obliczać podług skali poprzedniego 
miesiącu. 0 ile dane miuisterjum nie zarządzi inaczej. 

GEN. RYDZ-ŚMIGŁY wyjechał 26 bm. jako inspek 
ktor armji na pogranicze polsko-sowieckie, celem do- 
konania normalnej inspekcji służbowej. Powrót pro- 
jektowamy jest na piątek. 

OŻYWIENIE SIĘ RUCHU HANDLOWEGO W 
WILNIE. Jak informują sfery bankowe. w handlu 
wileńskim daje się zauważyć lekkie ożywienie, Wizro- 
sla nieco wysokość kredytów, udzielanych przez Bank 
Polski i zmniejszyła się ilość protestowanych weksli. 
Gdy dawniej do protestu składano 120—150 weksli 
dzieumie. obecnie liczba spadła do 30—40-stu. 

PUBLICYSTA ANGIELSKI W WILNIE. W Wilnie 
bawi b. poseł do parlamentu angielskiego, członek 
partji liberałów Mr. Scott. Celem przyjazdu publicy- 
sty angielskiego jest zapoznanie się ze stosunkami 
politycznymi w Wileńszczyźnie. 

POŻARY OD PIORUNÓW W LUBELSZCZYŹNIE. 
We wsi Mełgiew od uderzenia pioruna, w zabudo- 
wamiach Władysława Oleszka wybuchł olbrzymi po- 
żar. obejmując z żywiołową siłą dom mieszkalny i o- 
bore. wraz z 4 sztukami bydła i 5 sztukami świń. 
Spłonęły: dom mieszkałny. stodoła. obora i komórka 
z drobiem, należące do Franciszka Zieleniewskiego, 
oraz dach nad domem mieszkalnym Antoniego Bo- 
rowica. Tej samej nocy również od uderzenia pioru- 
ma spłonęły zabudowania gospodarskie. drzewo na 
dwa domy i narzędzia rolnicze na szkodę Józefa Beł- 
żaka we wsi Qlszówka. gm. Bałżyee. 

WYKRYCIE NIELEGALNEGO BIURA. W tych 
dniach władze lubelskie pociągnęły do odpowiedzial- 
mości Jakóba Anbrota. który bez zezwolenia założył 
sobie biuro próśb i podań przy ul. Krakowskie Prze- 
«Imieście 51. 

POWRÓT GEN. ZAGÓRSKIEGO DO WARSZA- 
WY. Po sześciotygoniowej nieobecności w kraju po- 
wrócił do Warszawy szeł Dep. X przemysłu wojenne- 
go, gen. bryg. Zagórski, który gościł w Stanach Zje- 
dmoczonych Ameryki Północnej, jako delegat Polski 
na międzynarodowym kóngresie automobilowym w 
Detroit. stolicy przemysłu samochodowego Ameryki. 
Celem kongresu było zapoczątkowanie unifikacji za- 
gadnień automobilowych na terenie wszechświato- 
wym, oraz wzajemnej wymiany doświadczeń, podzy- 
nionych zarówmo przy fabrykueji jak i eksploatacji 
samochodów. Gen. Zagórski zetknął się z bardzo po- 
ważnemi osobistościami. reprezentującemi finanse i 
przemysł amerykański, które wyrażały wielkie zain- 
teresowanie się rynkami zbytu w Europie, a w szeze- 
gólności w Polsce. 

ŻYDZI UŻYWAJĄ HASEŁ ANTYSEMICKICH. 

Bialska „Placówka Kresowa“ pisze: U żydów każ- 
dy środek jest dobry, który prowadzi do zwalczenia 
przeciwnika na polu handlowem. Aby towar żydow- 
ski szedł. naklejają na nim obrazy Świętych, Matki 
Boskiej, nadużywają firmy „Rozwoju“. Niedawno ku- 
piec Loinger w Białej sprzedawał zeszyty z napisem 
„Rozwój“. wyrabiame przez żydowską fabrykę w Kra- 
kowie. Ostatnio browar polski z Osieka braci Rudziń- 
skich otworzył skład piwa w Białej, którego zastęp- 
cą jest p. Szymani: Dotąd wszystkie składy piwa by- 
ły w rękach żydowskich. Piwo z browaru osieckiego 
spotkało się z ogólnym bojkotem żydów, którzy dla 
tem skuteczniejszazo zwalczania połskiego-chnześci- 
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ZE ŚWIATA WESOŁOŚCI I HUMORU. 


OJ czasu do czasu pojawia się ktoś, kto zachwala 
Jakieś lekarstwo. albo system leczniczy lub zgoła no- 
wy sposób głodzenia się, aby zmniejszyć wagę ciała. 

Co się właściwie stało ludziom., że ciągle śmieją ię 
z otyłości? (rubasi są szczęściem ludzkości. Oni je- 
dynie przechowują wesołość. Optymizm mieszka tyl- 
ko w pnzetłuszczonych tkankach. 

Otyli ludzie lubią jeść i pić. Jadają sniadanie. 
obiad, kolację i jeszcze pure mey w ciągu dnia lubią 
coś przekąsić, Umicją oni z konieczności życiowych 
uczynić źródło radości. Ponieważ musimy jeść -- u- 
czyhmy jedzenie uroczystością! Musimy pić: dodaj. 
my uroku spożywaniu płynnych pokarmów przez 
spiew. 

Tylko otyli bronią hulzkość przeł śmiertelnem zmur 
szenieln. Oni to życie czynią poematem. Oni pierwsi 
poznają się na igraszkach losu. Źródło humoru bije 
w ich piersi. 

Oczywiście zdarzali się na świecie i chudzi ludzie 
doweiąmi, iecz cóżby oni zdziałali, gdyby za swoich 
współtowarzyszy nie mieli zrubych. z których mogli 
się wyśmiewać? 

Luzie zloženi ze skóry i kości są o wiele za po- 
ważni. Lubią oni poprawiać świat. wydawać zakazy. 
są przewrotowcami i sufrażystkami. Kwamgelja ich 
głosi: „wszystko co jest. jest złe“. 

Czemu mężczyźni podziwiają smukłe kobiety? Po- 
nieważ takie kobiety umieją gderuć. Nikłe kobiety 
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są porządne. ba, nawet porządnickie. Są one dosko- 
uałemi gospodymiami w tem znaczeniu. że dom ich 
jest miły dla wszystkich. prócz męża i dzieci. 

A dlaczego kobiety lubią chudych, pozbawionych 
bioder mężczyzn? Ponieważ tacy mężczyźni są zdol- 
m do zdrady. podstępów wojennych i rabunków. Jeśli 
są lmłżmi prostymi, biją swoje żony, jeśli posiadają 
ogładę. dręczą je w sposób bardziej wyrafinowany. 

Otyly mężczyzna niekoniecznie musi być zwiotcza» 
ly i rozlazły. Napoleon był tęgi. Samuel Johnson był 
tłusty, jak również i Bowell, który napisał o nim mo- 
nograf ję. 

Sławy Wiktora Hugo nie mógł pomieści ani świat, 
ani jego własny surdut — rzekł któryś z inteligent- 
niejszych Francuzów. 

Wiktor Hugo umiał żyć. Oto jego obiad: kotlety 
baranie. farola w oliwie. omlet, mleko. ser i kawa. 
Do tego wino. 

Rossiniego nazywali współcześni bippopotamem w 
spodniach. Znakomity ten kompozytor jeszcze na 
sześć lat przed swoją Śmiercią nie mógł dojrzeć wła- 
snych stóp. 

Aleksander Dumas mia} zwyczaj zjadać na śniada- 
mie trzy befsztyki. - 

i Balzac podobniejszy był do beczki niż do człowie- 

a. 

Wreszcie: gdyby wszyscy ludzie byli otyli, nie by- 
łoby wojen. Tylko chudzi lubią bójki. 


jańskiego przedsiębiorstwa, z którego nie mają ko- 
rzyści, rozęłaszają. że browar w Osieku jest własno- 
ścią żydów. Wobec tej nieuczciwej nagonki na polski 
browar powinna chrześcijańska publiczność tem wię- 
cej popierać piwo osieckie. 

EGZAMINY PRAKTYCZNE DLA URZĘDNIKÓW 
CYWILNYCH. Rada Ministrów na posiedzeniu 26 hm. 
powzięła uchwałę dotyczącą egzammów praktycz- 
nych dla urzędników cywilnych. Egzamina pisemne 
połegać będą na opracowaniu tematów, wybranych 
przez komisje egzaminacyjne. Egzamin ustny odby- 
wać się będzie z każdym kandydatem z osobna. Przed 
miotem egzaminu ustnego dla urzędników I. katego- 
rji jest znajomość ustawy konstytucyjnej, ustroju i 
załeresat działania władz, urzędów państwowych i ra- 
monządowych. przepisów o państwowej służbie cy- 
wilnej, ogólnych zasad kaucelary jno-manipulacyjnych 
w szczególności znajomość ustaw, pmzepisów i instruk 
cji tego działu administracji Państwa, w której umzę- 
dnik pełni służbę. 

Dla urzędników II. kategonji ogólna znajomość za- 
sad ustawy konstytucyjnej, ustroju i zakresu działa- 
nia władz i urzędów państwowych i samorząsłowych. 
przepisów o państwowej służbie cywilnej, przepisów 
kaneelaryjno-manipulacyjnych, tudzież znajomość 
Jmzepisów, wstaw i instmikeji tego działu administra- 
cji Państwa, w którym urzędnik pełni służbę. 

NOWE ZASTĘPY AGITATORÓW LITEWSKICH. 
„Lietuvo- Rytai“ zamieszcza apel do młodzieży litew- 
skiej, która ze szkół udaje się na wakacje, aby na- 
próżmo nie marnowała czasu. lecz zużyła go na „wej- 
ście w lud". Do zadania młodzieży szkolnej litewskiej 
mia należeć. jak pisze „Lietuvos Rytai, „budzenie 
młodzieży wiejskiej, organizowanie jej. organizowa- 
nie włościan w specjalne kółka w vem bronienia 
swoich potrzeb. orgańizację robotników wiejskich, 
prawy parobków i fornali itd. Inni w tych sprawach 
codziennie wieśniakom wprost na kark włażą. wa- 
szym więc bęlzie obowiązkiem oświetlać w odpowie- 
dnim kierunku". 

Tak więc od lipca rozpocznie się po wsiach litew- 
skich w Wileńszczyźnie ..oświetlanie ludności w od- 
powiednim kierunku“. Rozumiemy dobrze. co pod 
tym kieruwkiem należy pojmować. 

AKCJA PARCELACYJNA NA KRESĄCH. W 
związku z mającem nastąpić w najbliższych tygod- 
niach otwarciem oddziału Banku rolnego w Wilnie. 
działające na naszym terenie organizacje. parcelacyj- 
ne postanowiły działalmość swoją zjednoczyć celem 
uzyskania na parcelacje kredyttów. Fuzja nastąpi po- 
między Polskim Bankiem Parcelacyjnym. .,Kolomiza- 
torem“ i „„Tosporem*. Celem przyspieszenia parcela- 
cji udzielone będą kredyty w wysokości do 200 zło- 
tych na hektar, spłacalne na bamdzo dogodnych wa- 
rumikach. 

ZNIŻKA CEN W WARSZAWIE. Jak donoszą 
dzienniki warszawskie, w związku z obniżeniem ceny 
mąki i trudnym zbytem obniżony został cennik chle- 
bowy we wszystkich skiadnicach miejskich. Z dniem 
27 bm. obniżona została także cena. cukru w sklepach 
wydziału zaopatrywania magistratu m. st. Warszawy 


oraz w kooperatywach. korzystających z cukru przy- 
«leiatowego. 

Również w zwiąku z odbytem posiedzeniem podko+ 
misji eennikowej przy Komitecie ekonomicznym w 
eprawie obniżenia cennika artykułów krawieckich i 
szewskich. bieliźnianych i mydlarskich. przewidziane 
zostały znaczne zniżki cennikowe w wymienionych 
branżach. 

KRWAWY NAPAD BANDYCKI POD WARSZA- 
WĄ. Na drodze z Falenicy ło Wiąrowny na przejeż- 
dża jących Adama Głuszka. Fajee Ubkeim i Czesława 
Kosiorowskiego napadło dwóch bandytów. którzy zra 
bowali pierwszenm 300 miljonów marek. Ubkeinowej 
gotówkę i biżuterję wartości 1 miljard marek. Kosio- 
rowski stawiał opór i nie chciał wydać posiadanej 
przy sobie gotówki. wobec czego bandyci dali do nie- 
go cztery strzały z rewołweru. Jedna z kul przeszyła 
Kosiorowskiemu lewy bok na wylot. Ranionego w 
stanie ciężkim przywieziona da szpitala Przemienie- 
nia Pańskiego. Bandyci zbiegli. 

BUDOWA ŻYDOWSKIEGO DOMU AKADEMIC- 
KIEGO W WARSZAWIE, Centralny Komitet „Auxi- 
lium akademieum judaicum“ wydał odezwę do spole- 
czeństwa żydowskiego w Polsce w sprawie hwilowy 
pierwszego domu akademickiego w Warszawie. Ode- 
zwa ta podkreśla. że zakupiono już plac pod hudowę 
tego donm. oraz większą ilość cegieł wartości 10.000 
dolarów. materjałów budowlanych wartości okoła 
2000 dolarów i kilka tysięcy dolarów gotówki. Ko- 
mitet ten oświadcza. że potrzebuje jeszeze 40.000 do- 
larów gotówki. aby dom ten mógł stanąć gotowy je- 
szcze przed zimą bieżącego roku. Odezwa kończy się 
apelem do wszystkich warstw żydowskich do składa- 
nia ofiar na ten cel. 

'W ŁODZI LUDZIE PADAJĄ Z GŁODU. Z jednego 
tylko dnia onegdajszego notują dzienniki łódzkie na- 
stępujące wypadki zasłabmięć z głodu i wycieńczenia: 
Liza Wolańska. z głodu upadła na ulicy Dzielnej. Da- 
wid Horowicz w mieszkaniu zachorował nagle. Przy- 
były lekarz pogotowia skonstatował silne wycieńcze- 
nie z głodu. Marjanna Macińska. bezdomna i bez za- 
jęcia, zasłabła z wycieńczenia na uliey Dzielnej. Faj- 
ga Wejdman zemdlała z wycieńczenia na ulicy Ce- 
wielnianej 42. Pogotowie ratunkowe odwiozło ją do 
zbiorni miejskie. Dwoira Praszkier. bez zajęłia, zem- 
dlała z wycieńczenia na dworcu Łódż-Fabryczna. 

WALKA Z KŁUSOWNICTWEM. Łódzkie woje- 
wództwo wydało energiczne zarządzenie w sprawie 
walki z kłusownietwem, które bardzo szkodliwie wpły 
wa ma zwierzosian. Władze administracyjne mają 
wydawać pozwolenie na prawo polowania i jedynie 
osobom, odpowiadającym wymaganiom ustawowym. 
E EEEE » 1 
EIC. - M ue ie 
NA ULICZNYM EKRANIE. 


Matrymonialne. 

Kojarzenie stadeł małżeńskich za pomocą anonsów 
w gazetach znajduje coraz więcej zwolenników. — 
Rzecz prosta! Poco szukać długo i mozolnie, poco 
dobierać rowarzystwa, w których ewentualnie znależć 
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będzie można męża czy żonę, skoro za kilkanaście 
groszy można mieć kilkunastu kandydatów przed s0- 
bą. 

Lecz anons w rubryce „matrymonjalne” to dopiero 
pierwszy krok do zawarcia znajomości. a później 
małżeństwa. Co się dalej dzieje. jest dla nieintereso- 
wanych głuchą tajemnicą. 

Ja wam ją uchyle. 

Skoro uamiętny zwolennik małżeństwa przeczyta. 
że „uroczą blondynka, lat 21, o niezwykłych zaletach 
charakteru, wzniosłej duszy | skromnym posagu“ po- 
Bzukuje meża, w te pędy leci do fotografa „a la mi- 
nut“, daje sobie przez niego zmasakrować twarz, póź- 
niej, samotny, w ciszy wieczoru pisze list, w którym 
odsłania swą dusze, w barwach najróżowszych przed- 
stawia swój idealny charakter. list zakleja — wysyła 
— i czeka. 

Po kilku dniach otrzymuje osłpowiedź z dołączoną 
fotografją. Listu nie powstydziłby się najlepszy sty- 
lista literacki, fotogratja przedstawia tak uroczą o- 
sóbkę. że nasz uszczęśliwiony małżonek in spe nie 
posiada sie z radości. 

Teraz pozostaje tylko ostateczny krok, — ..kon- 
frontacja* — osobiste poznanie się. Więc: .,z czer- 
woną różą w klapie oczekuję Panią jutro na plan- 
tach w budce, u wylotu al. Szewskiej, o godz..... itd. 

Nazajutrz przychodzi nasz szczęśliwiec ma oznaczo- 
ne miejsce, wystrojonv. wyświecomy. z czerwoną Tó- 
ią w klapie surduta, szuka gorączkowo pięknej żony 
in spe... wreszcie znajduje. 

Stanął, jak wryty... popatrzył chwile... jakby xo 
kto zimną wodą oblał.. zakiął z cieha i... uciekał, 
jakby przed widmem. 

Jestem pewny. że nasz kamdydat do ślubnego ko- 
bierca nie będzie więcej szukał żony. a przynajmniej 
nie prędko. Korab. 
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*ĘEPEETUAR TEATRI WIEJSKIEGY. 
Nieslzieła popol. o godz. 3 i 5: „Kościuszko pod Ra- 
eławicami* na Błomiach — wieczorem: „Romantyczna 
panna“, 
Ponierlniałek : „Kordjan". 
MZPERTUAR OPERETKL 
Niedziela papot.: „Dzidzi* — wieczorem: „Najpiekniej- 
eza z kobiet“, 
Poniedziatak: ,Daidzi“. 
WEPERTUAR TRATRU BAGATELA 
Niedziela popoł.: „Dr. Stieglitz“ — wieczorem: .Głupi 
Jakób". A 
Pomiedziatek: „On, ona i mama” (Jubileusz p. Szaage- 
Amdiruszermskiej). 


REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 


Promień: „Ta, czy tamta?*; dramat w 6 aktach. 

Reduta: „Kobieta demon“ (Zaraza), dramat. 

Sztuka: „Kobieta w złotej klatce“. 

Uciecha: „U progu zatracenia*; dramat sems. w 10 ak- 
tach (2 serje nazem). 

zda: mcy z pjetdžalnii; ann wī śe są 

arszawa: „Florette i Pata czyli pazygody w ką- 

pielach". kom. w 6 aktach. p 

Zachęta: „Tajemnice stajni wyścigowej“; dramat sens. 


i 

MIANOWANIA W WOJEWÓDZTWIE. Min. spraw we 
mnętrzinych zamiamował urzędników referemdanskich wo- 
jewódotwa krak. w VII st. sł. Włodzimierza Łodyńskie- 
go w Krakcrwie, Michała Meixnera. staroste w Wieliczce, 
Józefa Wamczewskiego w Krakowie umzędnikami VI sto- 

ja służborwego; urzędników zaś VII st. służbowego 

adeusza Reńrdla w Chrzamowie, Jana Wiasiewicza w 
Mielcu, Tadeusza Celewicza w Nowym Sączu, Bemarda 
Pokomągo w Krakowie i Jana Grabca w Limamowej urzę 
dnikami VII stopnia służbowego. 

Wojewoda krak. zamianował urzędmik. refenenxdandkich 
JX st. sł. Tad. Bunsztyma w Ropczycach, dr Jama Białego 
w Krakowie, Amtaniego Bassarę w Ropozycach, Jama 
Kłaputa w Knalkowie. Kaz. Szumka w Chrzamowe i Stani- 
aawa Nowaka w Krakowie urzędnikami w VIII stopmiu 
służhewym, zaś praktykamtów komeeptawvch Zygfryda 
Schlichtinga, w Białej, dra Józefa Zachanskiego w kirako- 
wie. dra Leopoliia Matuszewskiego w Wieliczce i dra Ed- 
warda Kośtkę w Krakowie pmowizorycznymi urzędmika- 
mi w IX stopniu służbowym. 

ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO. Wumoraj we 
wsz ystkch szkołach powszechnych i średmich nastąpilo 
zakończenie roku szkolnego 1923-24. Po uroczystem nalbo- 
żeństwie młodzież szkolma otrzymała świadectwa wezme. 
które dla jednych były miła, dła innch przykrą i roz- 
paczliwą mespodzianką. Klasyfikacja w szkołach śred- 
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ach wpjpadła lego roku w pomówiuamiu z rokiem popæd- 
mim dość pomyślnie, gdyż złe noty ożmcymało ogółem o- 
kota 15 procent młodzieży. Popołudniu panował na dwor- 
cu kolekmym żywy ruch z powodu masowego wyjazdu 
zamiejscawej młodzieży z Krakawa do domu na wakacje. 

DJAZD MŁODZIEŻY SZKOLNEJ DO OBOZÓW LET- 
NICH PRZYSPOSOBIENIA WOJSKOWEGO. Jak się do 
wiia fujemy, w poniedziałek 30 lm. odjeżdża z Krakowa 
młodzież szkół Średnich do obozów letnich przyąposobie- 
ma wyjskowego. orgamzowanych przez władze wojsko- 
we. Dawódziwo korpusu V organizuje 2 pmpy obozów 
szkolnych w Rytrze i pod Starym Sączem oraz guupę oho 
ów pozaszkolnych w Milówce pal Żywcem. 

ZNOWU GROŻBA STRAJKU PIEKARSKIEGO. Kra- 
kawowi. grozi znowu strajk czelądników piekarskich. Cze 
ladnicy zażądali œl swych pracodawców 50 proc. podwyż 
iki do obecnej płacy za pracę mocną. Jak wiadomo, od 
pstadmiego sirajku ozelwimników piekarskich wypiek chle- 
ba nie odbywał się w nacy. lecz we wozesnych godzi- 
nach powmmych. Jak słychać, majstrowie mają nie u- 
względnić ż:ydamia czeladzi. 

„SPADEK DROŻYZNY W MIESIĄCU CZERWCU. W 
agu wgo miesiąca ceny antykułów spożywczych w po- 
równaniu z miesiątem maja wykazały nieznaczną zniżkę, 
tak. że spadek drożyzmy waha się około ćwierć pracemt. 

W SPRAWIE TAJEMNICZEGO MORDERSTWA, doko 
manogo w wikdinach nal Wisłą w Pnzęgorzałach puzesłala 
policja pasie następujące, krótkie objaśnienia: „W związ- 
ku z toczącemi się dochodzeniami w sprawie momlenstwa 
nieznanej kobiety nad Wisłą zdelamo ustalić dotychczas, 
iż zunordowauną jest Natalja Kopold, lut. 74, z Krakowa. 
Morierstwa dokcnao prawylopołołmie w sabocę koło po 
hulnia. Organa śledcze są na tuopie sprawców oraz bli- 
pa ustalemia pobudek, które zbrodniczy czym ypowodo- 
Iwai y”. 

Wehus oloigających pogłosek w rękach policji znaj- 
huje się między kiku uresztowanemi osobami pewna 
dziewezyma. któma miała w krytycznej chwili kręcić się 
koło wikim mad Wisłą w towamzystwie paru osobników. 
Mino wykrętnych zeznań aresztowanej policja podobno 
miwierdziła, że główny sprawca zbrodni, zamieszkały w 
Po lgórzu, ol chwili popełnienia modu nie zjawił się wię 
cej w domu. Pościg za zbnodniwrzem nie dał na razie je- 
sze pomyślnych rezwiatów. W miki sekeji zwłok zamor- 
uąwanej nie są dotąd ustalone. 

WYBUCH GRANATU 1l JEGO OFIARY. Omegdaj 
przelpułwiniem w Podgórzu przyu l. Kiasimkiego 8 ba- 
wil się 12-letni chłopiec Kugenjusz Ostafiu granatem rẹ- 
cam, pizyjczem pues wieostrożne manipulowanie poci- 
skiem spowodował jega eksplozje. Skutki wybucha były 
Straszna, gdyż obłapiec prócz cięzwieh ram iu celem ciele 
posirwdiał prawe oka matka zaś jego odniosła również 
ciężkie rany na rękach, nogach i tułowiu. Ofiarami wy- 
palku zajęto się pogotowie ramnkowe, które pnzewiozło 
matike i syna e vąpitała św. Łaezansa w hando winnym 
tamie. | 

ŚMIERĆ W NURTACH WISŁY. Oneeluj o gole. 4.15 
rana z III moszu na Wiśle muci} się w głębię reu. Ale- 
ksanelew Wiłasiński. fryzjer, zamieszkały przy ul. Tango- 
wej l. 6 i utonął. Zwłoki wydobyli z Wisły pot Płaszo- 
wem bęlący na biegu rybacy. Na moście, w miejscu, 
skal Wilusińsiki sk< czył do Wisły, znaleziono katke, pi- 
samą ręką demata, a zawierającą następujące słowa: „no- 
hię ty z kłopotu i dobrych czasów”. 

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Unęglaj w południe ja- 
dący nu pawarze przez trzeci most Franciszek Dudek, 
mechanik, talk nieszczęśliwie skręcił u wylotu mostu, że 
ypalt razem z raweiem na kamienny bukwaw, ułnonząc 
liome olnażemia ciała i łamiąc nogę. 

W tym mnym dniu złamała nogę na Małym Rynku 
Stanusaka Marja Jasińska, poślizęmąwszy się na skórce 
pomamańezawej, ponzacomej lekkomyślnie na bnuik. Oboj- 
siem nieszczęśliwych zaopiekawał się lekarz pogotowia, 
który przewiózł ich do szpitala św. ŁAzamza. . 

WYDOBYCIE TOPIELCA. Przed kilku uUmiami była 
głośną spnąwu utonięcia w Rudawie Framciszka Kościuł- 
ka, stpóża nownego z Woli Justawskiej, który wnaczjąe 
m „wianków“ wskutek zepsutego mostku na Rudawie 
wpalt do rzeki. — Wczoraj około godz. 2 popoł. rato- 
wmik miejski Bd wyłowił z Wisly koło ujścia Rudwwy 
awłoki Kościułka. które pizewieziomo do zakładu medy- 
cyny sądowej. 

NIEUDAŁE UPROWADZENIE KOBIETY. W związku 
z natką z puzel kku dni o opatnzeniu przez popato- 
wie dwu mężozyzm, których posturzelono w jakiejś awam- 
turze w Bromowicach Małych, wyjaśnia nam policja, co 
nastepuje: Dnia 25 bm. Rajmumd Jasiński, Piotr Kozłow- 
ski, Piotr Piotrowicz i Stamisław Jędrzyk wszyscy z Kra- 
kowa w wieku od 19 do 22 lat mapadli wówczas na pew- 
nego mężuzyzmę i kobietę, którzy wyszli ma pnzechadzkę 
w pola w icme Bnomorwie. Napastnicy usiłowali wpro- 
wadzie ową kobietę gwalem, czemu jednak pnzeszkokiził 
jej towarzysz, raniąc strzałami z rewelweru Jasińskiego 
i Kezłowsakiego. Napasunicy są już obecnie wszyscy wje- 
ci i przyrznałi się do winy. 

ZAŻARTY APTOMOBILISTA. Onegrlaj a godz. 9 wie- 
czór pomconik szoferski Rudolf Stuligłowa zabrał z ga- 
rażm beż powzułonienia właściciela sumochól i wyjechał 
z nim na misrsto. Pomiaważ zaś nie umiał wutem kiero- 
wać. wjechu na parkam fabryki „(kdłew” pmzy ul. Gorze- 
gómewkiej z teką siłą. że samochół rozhił się w kawałki, 
Niefoutuwny automabilista. który wyszedł 4 wyjeulku baz 
szwank, zbiegł w strachu przed wkpowielzialnością, po- 
zastawiająe rozbity samochód na miejscu. 
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PIĘĆ WYPADKÓW UTONIĘCIA W WIŚLE W CIĄ- 
GU JEDNEGO DNIA. W ciągu jedmego dmóa Wisła po- 
chłomęła pięć istmień ludmkich. I tak pierwszy wypadek: 
zdaiwył się powyżej „wyspy” wa klasetomem Norberta- 
nekj. około gokłamy 7 wieczorem, gdzie utonął nieznany 
i nazwiska saper. (Pedobmo został wyratowany pzez 
dódź oddziału wioślanskiągo). Drugi wypadek zdarzył się 
pold pałacem Lasockich o godz. 18. gdzie utonął student 
z 5ej klasy gimmazjalmej Włałysłąw Rozalek. Wszelka 
pomoc ze stmonv kolegów i pogotowia saperów okazała 
się bezskuteczna. Tmhzeci wypadek zdarzył się pod Wa- 
welem, udzie utonął jakić chłopiec imuramezyk), którego 
mwłaki podobno wydobyto. — Czwarty wypadek zaszedł 
w Dąbiu, gdzie w obecności swej narzeczonej utonął we 
Wiśle stamiskuw (rargul. lat 24, zajety w fabryce Ziele- 
użewnikiego. Opowiadaja jeszcze o jednym 5 wypadku u- 
tomięcia). który zaszedł powyżej klasztaam Noanbertanek_ 

W obliczu tylu wagedyj. zapytać należy, eo robi wła- 
ściwie miejska straż wotlma. Oto jak słychać, albo straż. 
mika wcale niema na posterunku. albo zajęci sa przewóz- 
ką osób po Wiśle, za gmbe pieniądze. Co mi to prezy- 
djum miasta? 

CHOLERA DROBIU W KRAKOWIE. Ponieważ w osta 
mich czasach pojawiła się w Krakowie cholera względnie 
pomór dnobiu magistrat zwmaca uwage horkoweów drobiu, 
że o każzdem zachonowamiu dmobiu należy zawiarłomić m. 
Urząd weter. jak również zgłosić wszystkie sztuki pa- 
dłe. Newimienia się, że zaraza ta da się wyleczyć przez 
przeprowa Izamie szezepień leczmiczych. petenci zaś wimnó 
w tym celu zgłkuzać się do miej. Urzędu weter. 


MUZYKA KOŚCIELNA. Dziś w nie tzielę 29 bm. o go- 
„zimie 12 w kościele św. Piotra wykona Tow. śpiewackie 
„Hasto“ pol batutą dyr. p. M. Kozłowskiego szereg pie- 
śni. keśejelnych łacińskich i polskich. Przy orgamach dvr. 
p. Romam Fenek. 

ZGROMADZENIE WDÓW o lbędzie się we wtorek 1-go- 
ipea br. o golu, 4<€j popoł. przy w. św. Tomaxza 87. 

WYCIECZKĘ STATKAMI DO TYŃCA dmia 29 bm. tj. 
słsiś w nieylzielę unządza „Żegluga Polska". Odjazd z Gro- 
bhli o gair. 3 popołudniu. Odjazł z Tyńca 7.30 wieczór. 
Przajazzł tan i z powrotem ol oby 3 złoce. dla dzieci 
1 złecy. 

WYCIECZKA DO NIEPOŁOMIC. Dziś w nielzielę 20 
bm. odbędzie sie rządowym statkiem „Jielsztym* wyciecz- 
ka di» Niepołomie. Jest to pieawsza ekskunmsja w dół rze— 
ki Wisły w tym raku. 


GIEŁDA. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Czeki: Nowy Jok 5.18 i pół: Londyn 2242—2236 
Paryż 2140: Wieleń 7.30: Praga 1530: Włochy 22.40; 
Belga 23.75: Buwłupeszi 6.50: Szwajenaja 92: Holandja 
195.15. 

Miljcnówka 0.52—052 i pół: Bonk złote 0.12—0.75; 
Pożyczka zima 7.20; Pożyczka dolarowa 2,48, 

Akcje: Ćmielów 0.65—0.62: Elektryczność 1.25: Polske 
Nafta 0.50—0.55: Przemysł Naftowy 0.40: Siła i Światło 
0.50: Pamawozy 0.31—%.29; Pocisk 1.46—1.35: Stamacho- 
wie 2.28—241: Ohoderów 3.94: H. Vewielski w Poznaniu 
0.40: Zarwiencie 35-—36: Żyramlów 56—58. 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zamknięcie giełdy: Holamlja 212: Nowy Junk 568 i je- 
dma ezwarta: Lomlym 24.37: Paryż 29.77: Medj 24.82: 
Puraga 16.63 i trzy czwarte; Budapeszt 0.0069: Bukarezzt 
2.40: Białopród 6.42 i pół: Sofja 1.10: Wiedeń 0.0079 i 
trzy ósme. 

GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

knusv papierów polskich av tysitcach koron auste.: 
Mnażniea 28—W: Tepege 31—Ż: Zieleniewski 81: Apollo 
520: Kumpaty 165: Fanto 200. Galicja 1320: sehodnica 
XW; Nafta 220: Kolej Lwów—(zemiawece 150: Silesja 16. 


ae 
NA ROCZNY KURS HANDLOWY ŻEŃSK 
WPISY W SZKOLE „Kermes” Jana Pilcha 
a bi W KRAKOWIE FLORIAŃSK » 39. :-: 
przyjmuje się codziennie od 9-1 ! 3—6. 8u9 
Tamże kursa roczne męskie i kursa `, roczne oraz Szkoła 
pisania 1a maszynach „HERMES“. Wpisy codziennie. 


ew 
CATAS | OKT 1 ZE 
INSTYTUT FRANCUSKO-POLSKI. 

Warszawa. (AW.). Dziś odbęlzie się podpisanie u- 
mowy migizy rzędem franeuskim a war=zawskiem 
towarzystwem paukowem, w sprawie otworzenia in- 
Stytutu francuskiego w Warszawie, którego zorgami- 
zywanie powierzono Uniwersytetowi  paryskiemu 
i waszawskiemu. Iustytwt mieścić się będzie w pała- 
cu Staszica, Wieczorem odbedzie się zebranie towa- 
rzystwa naukowego. 

ZJAZD STRAŻY POŻARNEJ. 

Warszawa. (AW.. (01 15 sierpnia do 17 sierpnia 
br. ©oilbedzie się w Warszawie  ogólno-państwaowy 
zjazd straży pożamej. 


Bank Małopolski $. A. w Krakowie. 


Dnia 27 czerwcu br. odbyło się pał przemodnie- 
twem p. Tadeusza Sroczyńskiego Zwyczajne Walne 
Zgromadzenie alkcjomamjuszy, na którem Naczelny 
Dyrektor Albert Ungar złożył sprawozdaunie z czym- 
nosci. jak również zamknięcie rachunkowe za rok 
ubiegły. Rok -<prawuzdawoczy stał pod ciężkim ma- 


|] 


kiem przesfiemia walutowego, spowolowanego znacz 
nym deficytem hużeiu państwa, który w konsekwen- 
cji wywołał nadmierną inflację. 

Wskutek stałej a tak gwałtownej depracjaaji mar- 
ki polskiej. targ pieniężny pozostawać musial w usta- 
wicznem napreżenin. a zapasy płynnych kaptałów 


stale się zmniejszały. 

Brak gotówki wywołany ustawiczią  deprecjacją 
marki polskiej znałazł też dobitny wymaz w wysoko- 
ści stopy procentowej. Ogólna ucieczka od niej z po- 
wodu obaw poniesienia strat walutowych wytwo- 
rzyła dla instytucyj finansowych ciężką  sytnację, 
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GONIEC KRAKOWSKI" 


gdyż nietylko zamiki przyrost nowych w ów. lecz 
ponadto zredukowały sẹ dawniejsze lokaty kapitałów 
na rachumkuch bieżących. 

Dalej omawia p. Dyr. Ungar rozpoczętą w roku 
1923 akcję sanacyjną. a polegającą przedew:szystkiem 
na zwaloryzowaniu wszelkłeh aptat na rzecz skambu 
państwa. Przeprowadzenie akcji sanacyjnej przecią- 
gło się, z początkiem roku 1924 inflacja osiągnęła 
punkt kulminacyjny. wówczas przystąpił rząd na pod 
stawie udzielonych Mintetnowi Skarbu pełnomocnictw 
do energicznej akcji sanacyjnej w kierunku uzdnowie- 
nia skarbu państwa. — W pierwszym kwartale roku 
1924 osiągnięto stabilizację waluty, wskutek zrówno- 
ważenia budżetu przez znaczne podniesienie podat- 
ków i opłat państwowych, oraz zapowiedź zapnzesta- 
nia dalszego druku marek i przeprowadzenie reformy 
walutowej, przy równoczesnem założeniu Banku Pol- 
skiego. Nidkorzystne warunki tangu pieniężnegw, wy: 
wołame omówioną powyżej sytuacją, były powodem, 
że w roku ubiegłym Dyrekoja Banku Małopolskiago 
wstrzymała się z dalszą akcją założycielską w kie- 
mmku finansowania nowych przedsiębiorstw przemy- 
słowych, a staraniem jej było jak dotąd tak i nadal 
mimo ciężkich warunków, popierać finansowo przed- 
siębiorstwa gmpujące się około Banku Małopolskiego. 

W roku sprawozdawczym przępnowadzomo na pod- 
stawie uchwały Nadzwyczajnego Walnego Zgroma- 
dzenia z dnia 17 listopada 1922, podniesienie kapita- 
łu akcyjnego z 500.500.000.— Mp. do wysokości 
4.000.020.000.—. Z wpływów tej nowej emisji użyto 
ma kapitai akcyjny =xumę Mp. 439.520.000.—, zaś po- 
zostałą resztę, po strąceniu kosztów połączonych z tą 
emisją, wcielono do specjalnego funduszu rezerwowe- 


go. który w ten sposób wzrósł do sumy Mp. 
d.565.880.395*56. 
Na masadzie uchwały Nadzwyczajnego Walnego 


Zgromadzenia z roku 1923, pmzystąpiła Dyrekcja w 
roku bieżącym do podwyrszenia kapitału akcyjnego 
z sumy Mp. 1.000.0%0.000— na Mp. 6.000.000.000— 
przy równoczeenem podniesieniu wartości nominalnej 
akcji z Mp. 280— na Mp. 1.000—. Emisja ta jest 
w toku. a po jej przeprowadzeniu, kapitał akcyjny 
Bank Małopols. wynos'ł będzie Mp. 6.000.000.000 — 
Podczas, gdy przez pizeniesienie uzyskanych ponad 
wartość nominalną kwot, które wcielone zostaną do 
specjalnego funduszu rezerwowego, fundusz ten naj- 
prawidopodobniej dosięgnie sumy Mp. 1.000 miljar- 
dów. 

Celem uzyskania odpowiedniego lokalu dla Banku 
Małopolskiego w Warszawie, Dyrekcja zamierza na- 
być tamże realność, płacąc równowartość akcjami 
Banku Małopolskiego. — Wobec tęgo przy piątym 
punkcie porządku dziennego przedłoży wniosek na 
dalsze podniesienie kapitału akcyjnego na cełe za- 
kupna wspomnianej realności. 

Pomimo ciężkich warunków targu pieniężnego, któ- 
re w roku ubiegłym oddziaływały ujemmie na bieg 
interesów., cyfry bilansowe roku sprawozdawczego 
wykarzują znaczny rozwój Bankm Małopolskiego. Su- 
ma biłansowa podniosła się z Mp. 22.603.991.441 — 
na Mp. 2.468.016.969.03352. Osiąguięty zysk zezwala 
Dyrekcji na zaproponmuwanie Walnemu Zgromadzeniu 
wypłacenie dywidendy za rok* ubiegły w wysokości 
2.000 procent. 

Koszta przebudowy gmachu bankowego w Krako- 
wie wynoszące w rokm ubiegłym Mp. 910.465.854'67, 
stawiono jako wydatek w rachunku zysków i strat. 
W bilansie z roku 1922 figurowały budynki bankowe 
w Krakowe, Warszawie, Lwowie, Bielsku i w Jaśle 
sumą Mp. 36.215.875—. Z osiągniętych zysków od- 
pisana została cała wartość bilansowa pięciu realno- 
ści, jak również będący własnością Banku Małopol- 
skiego pawilon na Targach Wschodnich we Lwowie. 
Realmośc) te wstawione zostały do bilansu kwotami 
ewidencyjnemi po jednej marce, czyli łączną kwotą 
Mp. 6—, a odnośną kwotę Mp. 36.215,.870— wsta- 
wiomo w rachimku zysków i stnat jako odpis z bu- 
dynków. 

Z powodu zakupna w roku sprawozdawczym dal- 
szych ruchomości tak w Zakładzie wutralnym jak i 
w oddziałach za kwotę Mp. 2.032.736.359— podnio- 
sh się wartość michomości Banku Małopolskiego o tę 
kwotę. Ruchomości te i umządzemie kasowe wstawio- 
no do bilansu za rok ubiegły tą samą co w poprzed- 
mim bilansie kwotą Mp. 2—, a wydatkowano na ce- 
le zakupna inwentarza kwotę Mp. 2.832.735.,359 — 
odpisano w calości z zysków roku ubiegłego. 

Stan efektów figumował w bi- 
lansie zeszłonocznym sumą Mp. 

zaś w przedłożonym obecnie 
bilansie papiery wartościo- 

we wykazane zostały sumą Mp. 115.825.830.353 88 
przeto stan efektów podniósł 

sie o sumą 


684.365 .1 6291 


dip. 118.141 .479.190%7 


Znaczne stosunkowo podniesienie portfelu Banku 
Małopolskiego spowodowane zostało wykonaniem 
praw poboru nowych akcji przy podnoszeniu kapi- 
(tałów akcyjnych poszczególnych spółek akcyjnych, 
| gdyż dążności ią Dyrekcji było utrzymanie dotychcza- 
sowej pozycji Banku Małopolskiego w pmzedsięb lar- 
stwach przez Bank finansowanych. 


Sprawozdawca zaznacza, Że tak jak w latach po- 
przednich, tak i obecnie Dyrekaja kierawała się zasa- 
dą pnzezomego bilansowania, wstawiając do bilansu 
wszelkie akcje i udziały swoje w różnych pnrzedsie- 
biorstwach po cenie nabycia. 


Wszystkie Oddziały Banku Małopolskiego dały za- 
dowalające rezultaty. z wyjątkiem Oildziału w Zako- 
panem. którego zadanie i działalność jest ograni- 
ZONA. 

Stam pożyezek hipotecznych w okrese spmaiwo- 
zdawczym nie uległ prawie żadmym zmianom. a sto- 
sunki walutowe jak równieź targu pieniężnego w ro- 
ku ubiegłym spowodowały zupełne wstrzymanie im- 
teresu hipotecznego. 


Jak w latach ubiegłych, tak | w roku sprawozdaw- 
czym Bank Małopolski brał udział w Symdykatach 
gwarancyjnych. różnych instytucyj finansowych, jak 
również w przedsiębiomstwach przemysłowych, a zy- 
ski uzyskane z tego tytułu zapisune zostały na ra- 
chunek prowizji. 


Następnie w dłuższeni przemówieniu przedstawił 
p. Dyr. Umgar stan przedsiębiorstw należących do 
komcemu Banku Przemysłowego, które rozwijają się 
pomyślmie, a mianowicie: Polskie Towamzystwo Że- 
glugi Morskiej, „Sarmacja” S. A.. Fabryka i Raf'ne- 
rja Cukru „mbna i Szreniawa* w Kazimierzy Wiel- 
kiej, Jawonznickie Kopalnie Węgla S. A., „Azot S. 
A. w Borach, Fabryka Kwasu Siarkowego w Groml - 
cach, Przemysł Chemiczny w Polsce 5. Ry Polskie 
Zakłady Chemiczne „Nitrat* S. A.. Zakłady Amnumi- 
cyjne „Pocisk“ S. A., Fabryka dla Przetworów Rol- 
niazych w Chmielowie, Fabryka Czekolady A. Pia- 
secki i Ska S. A. w Krakowe, Pierwsza Fabryka Lo- 
komotyw w Polsce S. A.. Fabryka Armatur i Moto- 
rów „Ursus“ w Warszawie, Wielopolski, Dąbrowski 
i Ska Kolej Wązkotorowa Działowska S. A., „Soła“ 
Spółka z ogr. odp., „Krakus“ Zjednoczone Fabryki 
Przetworów Wyskokowych i Owmocowych Towarzy- 
stwo Akcyj jne w Krakowie. Polskie Zakłady Garbar- 
skie 5. A. w Krakowie, Polska Spółka Akcyjna „Kau- 
e mk“ Polskie Towarzystwo Budowlane we Lwowie. 
Karo Kom Budowłana Spólka Akcyjna w Bielsku. 
Polska Zjednoczona Spółka dla Przemysłu i Hamdłu 
Drzewnego w Krakowie, „Mikuliczym* Zakłady dla 
Handłu i Przemysłu Drzewnego we Lwowie, Mało- 
polsko-Śląska Spółka Węglowa z ogranicz. odp. w 
Katowicach, Polskie Towarzystwo Handlowe S. A. 
w Krakowie, Polsk* „Lloyd S. A. w Wamszawie, To- 
wamystwo Handlowe Reim i Spółka S. A. w Krako- 
wie. Tawarzystwo dla Handlu i Przemysłu Lekarskie- 
go Drobner S$. A. w Krakowie. Towarzystwo dla 
Hamdlu i Tytoniu S. A. w Warszawie, Syndykat Prze- 
kazowy Bamków Połskich S. A. w Warszawie, Kro- 
śnieńsika Nafta : Gaz Ziemny S. A. w Krakowie, Po- 
wszechne Domy Składowe S. A. we Lwowie, Huta 
Żelazna S. A. w Krakowie, Wągienika Gómka Gómi- 
cza i Hutnicza S. A.. Spółka dla Zakupu i Sprzedaży 
skór surowych „Polskin*, Międzynarodowe Towarzy- 
stwo Stoczni Gdańskiej i Warsztatów Kolejowych. 
Bamk Gdański. 


Ze względu na bieżące zapotrzebowanie na wypła- 
ty emerytur jak w latach poprzednich tak i obecnie 
pokrywanych na rachunek kosztów administracji. 
Dyrekcja proponuje, by z zysków roku ubiegłego 
przeznaczyć sumę Mp. 20 miłjandów dla funduszu 
emerytalnego umzędników i wdów Banku. 


Fundusz rezerwowy zwyczajny wykazany w bilam- 
se z roku 1922 Mp. 24.272.635.64 po przydzielonej 
dotacji z roku 1923 wynosił Mp. 80.727.364:36. Por: 
niósł się do sumy Mp. 105.000.000. z zysków roku 
mbiegłego proponuje Dyrekcja oprócz statutowo okre 
ślonej kwoty Mp. 395.010.000 celem uzupełniemia fum- 
duszu do wysokości 50 proc. kapitału akcyjnego. po- 
nadto przekazanie temu funduszowi dalszej dotacji 
w sumie Mp. 29.499.990.000, zatem zwyczajny fun- 
dusz rezerwowy wymosić będzie Mp. 30.000.000.000. 


Specjalny fumdusz rezerwowy przedłożony Walne- 


mu Zgrom. wynosi Mp. 1.566.880.395*5%. Z emisji bę- 
dącej w toku, przydziełona zostanie po myśli par. 1 
statutu, nadwyżka uzyskana pomad pumi, wobec cze- 
go fundusz ten najprawdopwdobniej przekroczy sumę 
1-go biljona marek. 

Podatki i małeżytości wzrosły o sumę Mp. 
28.406.860.074'09, tytułem zaliczki wpłaci Bank Ma- 
łopolski na podatek majątk. kwotę Mp. 5.416.935.746. 
W porównamiu z rokiem ubiegłym warosły także 


| 
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konata ogólnej płacy o sumę Mp. 234.656.366.226'74. 

Wukutek wyłosowania w bieżącym roku ustępują 
z Rady Zawiadowczej następujący członkowie, a ma- 
noawicie: pp. Ernest Garr, Robert Hankar, Dr Edmund 
Kaleta, Michał Sroczyński, Rudolf Steiner, omz Zazi- 
sław hr. Tarmowski. 


Przy punkcie 8-ym programu zebrania nastąpi wy- 
bór: nowych członków Rady Zawiadowczej. 

Ponaelto zaw adomił p. Dyr. Ungar, że z groma Ra- 
dy Nadzorczej z prawdziwem żalem ustępuje długo- 
letni jej członek. a w ostatnich latach wiceprezes 
Dr. Jan Kanty Steczkowski, któremu Dyrekcja wy- 
raża za jego życzłiwość i niestrudzeną działałność po- 
święconą dla dobra i rozwoju Banku Małopolskiego 
gorącą wdzięczność. 

W Dyrekcj Banku w roku sprawozdawczym zsa- 
szły zmiany: zmarł członek Dyrekcji ś. p. Józef Kar- 
powicz Dyr. Oddziału Banku Małopolskiego w War- 
dzawie. a w jego miejsce objął kierownictwo: tego 
Oddziału p. Dyr. Kazimierz Bauda. dotychczasowy 
Dyrektor w Zakłaslzie Centralnym. W skład Dyrekcji 
wszedł w roku ubiegłym p. Dr. Stanisław Zakrzew- 
ski z zakresem działania. przy Oddziele w Warszawie. 
Czysty zysk za 1923 wynosił Mp. 100.862.880.246'35. 
Z kwoty tej wydzielono w myśl $ 43 statutu na uzu- 
pełnienie funduszu rezerwowego do wysokośc: 50 
proc. kapitału akcyjnego Mp. 8%.010.000. Na wypła- 
tę pieciopnocentowej dywidendy za cały rok od kwo- 
ty Mp. 500.500.000, tj. Mp. 25.025.000. 5 proc. dywi- 
dendy za pół roku od kwoty Mp. 499.520.000. t. j. 
Mp. 12.488.000. t. j. razem Mp. 37.613.000. 


Przyznano 10 proc. tytułem =tatutowej tantjemy 
dla Rady Zawiad. Mp. 10.045.035.724:60. 


Użyto na wypłatę superdywidendy 1995 proc., za 
cały rok od wa 500.500.000. oraz za pół noku od 
Mp. 499.520.000. t. j. Mp. 14.967.686.000. 

Przeznaczone ua dalszą dotację rezerwy zwyozaj- 
nej celem dopełnienia jaj do wysokości Mp. 30 mil jar- 
dów. Mp. 29.499.990.000 na fundusz pensyjny urzędni 
ków i sług Mp. 20.000.000.000. na fundusz zapomo- 
gowy im. Dyr. Alberta Ungara celem dopełnienia ga 
<ło wysokości Mp. 10.000.000.000 Mp. 9.987.604.881. 
Przyznamo na cele społeczne i humamitame Mp. 10 
miljandów. resztę zaś w kwocie Mp. 5.962.795.206.44 
przeniesiono na rachamek roku następnego. 

Na bgo Fpa 1924 przypada do wypłaty dywiden- 
da w wysokości 2000 proc. czyli. że za kupon płatny 
l-go lipca 1924 od akcji uprawnionych do dywiden- 
dy za cały roku przypadnie do wypłaty kwota Mp. 
5.600. zaś od akcji uprawnionych do dywidenndy od 
1-go lipca 1928. tj. za pół roku. Mp. 2.500. 

Po sprawozdaniu Dyrekcji nastąpi uzupełniający 
wybór członków Rady Zawiadowczej. łosowanie 
odbyło się kartkami i jednomyślnie przeszli ci sami 
członkowie. Pan Rzepecki nterpeluje Dymekcję w 
sprawie notatki. jaką przeczytał w jednym z pism, 
domoszącą o zamierzonej fuzji Banku Małopolskiego 
Na intempelację tę odpowiedział p. Dyr. Ungar, że 
jeszcze przed kilku miesrącami zwróciła się do niege 
redakcja „Gazety Bankowej“. która urządziła ankie- 
tę z prośbą o napisanie artyku do przyszłej politykł 
bamkowej. 

W artykule tym, który pnzedrukowany został w 
kilku pismach codziennych, między innem; oświad- 
czyłem. że jego zdamiem, komcentracja kapitałów w 
Polsce jest rzeczą wskazamą i że wcześniej będą mu- 
siały nastąpić fuzje między poszczególnemi bankami. 
W Połsce mamy za dużo banków. za mało jednak 
silnie ufundowanych instytucyj finansowych i że dha- 
tego polityka bankowa zmierzać musi w kierunku 
tworzenia silnych finansowo banków. by odpowie- 
dzieć zadaniom naszego życia gospodarczego. 

Do tego celu dążyć należy ze względu na koniecz- 
ność zredukowania kosztów adm'nistracji. 

Przed blisko rokiem Bamk Małopolski nawiązał, na 
razie lużne jeszcze. pertraktacje z jednym z banków 
w stolicy. zmierzając do. sfuzjowinia się z tym ban- 
kiem. Sprawa ta. która traktowaną jest wyłącznie 
ze stanowiska interesu akcjonarjuszy, nie wyszła na 
razie ze stadjum pierwszych pertraktacyj. 

Wszystkie natomiast pogłoski. powtórzone przez 
miektóre dzienniki. o fuzji Banku Małopolskiego xz 
Bankiem Przemysłowym pozbawione są wszelkiej 
podstawy i nie odpowiadają rzeczywistości, że wogółe 
sprawa ta nie była. przedmiotem dyskusji i żadne na- 
wet przedwstępne pertraktacje nie miały miejsca, 
a to tanbandziej. że fuzja ta nie jest przedmiotem 
zamierzeń Banku. 

Bezpośrednio po Walnem Zebraniu odbyło się po- 
siedzenie Rady Zawiadowczej, która ukonstytuowała 
się, wybierając ponownie przewodniczącym Jana Bar. 
Gótza-Okocimskiego. zaś wicaprezesami p. Franciszka 
Brugera i hr. Aleksandra Skrzyńskiego. % 


Sur. 10. „GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 147 
OAZA O O 


PRZESĄDY | WIERZENI 7 AAA di walee y 
ĄD NIA LUDOWE. Ja A me dal całkowitego obrazu stosia- | bienia. dzwięku doskonałej imposta cji. Talent p. Misz 
3 P ów angie skich. l ! e“ kówny PR mak się „korzy: mie w arji z „Madame 
Ak powstał pesad o ARONIA. sora czek kores i ra | Bea waga aa a) Gama 
5 | | Kaak pozostawiająć tę czynność do wypeł- | w brawwrowem traktowaniu efiżtawnej arji z „Gio 
Prawie u wszystkiech ludów na świecie podkowa | 03 swym następcom. comdy'* i pieśni Marczewskiego, P. Danuta Bursówna, 
. . . A | 
jest uważana jako symbol, przynoszący szczęście. Z SALI KONCERTOWEJ którą słyszeliśmy w zeszłym roku, skrytą praczomie 
Przez długi cza; wczeni nie mogli się zgodzić, czy | =L z przez maestra, w zespole, przedstawiła głos obiecu- 
ródła tego przesądu należy szukać w metału, czy też jący — uwolniony od, nosowego niegdyś, hemmi 
4: ; y k e DUYS, WZADIE - 
w formie. Ostatnio doszli do przekonania, że działają Popis uczni prof. SŁ Bursy. TOW rozponządzający właściwą impostacją a zwró- 
tu obydwa orymniki. Pokaż paey, zadużonego | pelagogu liczącego ciła na siebie uwagę słuchaczy, deklamacyjnemi wa- 
a ; m AE $ a Pi RY; AA UAS zad Es k PLE; 0 . ` : zj M 
Starzy Rzymianie i Grecy wierzyli, że żelazo prZy- | mzao pól setki uczniów, praujących na scenach | cy! m niowdzięezneje arji ip qi ukteeji Biasi 
A e E A a "wę ae ziej jeszeze, w nastnojawej pieśni Melcera „Opłyń 
musi szczęce A`- wą s h „0, | Opemowyeh Polski i zagraney oraz pedagogji -- od- . i * 
Podobnie sądzili średniowieczni Arabowie. W razie | był się oS Rodi Ee Seno. | mnie“, P. Szręmbówna,  dźwięcznym mezzosoprani- 
naglej burzy, mieli zwyczaj wołać: „Żelazo! żelazo!” | ścią E E jego doskonałej metody. O wiel- | Siem» dobrze uformowanym, przedstawiła się jako 
— gdyż sądzili. że to słowo rozpędzi pioruny. | ce pożytecznaj ; owocnej pie N pa MU Biel | uczennica utalentowana i mmzykalna. Aryjka Mozarta 
Wyznawcy Mahometa znów widzieli symbol szczę- | gó iw SBBC" tttfifowaneno pedagogi |. piosnka o markizie Niewiadomskiego, nosiły cechy 
ścia w każdym przedmiocie, przypominającym pół- | Co ii ka pahi w Se Fior śe: anina * 8 | finezyjmego wykonania i zadatek Inega talentu ápie- 
as ; AE BR a 002 ę 4, "= m i. a ada "M R r” f ki 
3 a podkowę można nważać za wytłużony pól , liśmy już oh zesiie: na tem miejscu, w roku zeszłym. | ara e pd e EN a się dwaj „tenorzy; 
sietye. ) „ |oPowtarzać 1 alza byłoby bezceluwem. Przejrzyjmy Eryn A ow A | | 
W tu sposób przesął o podkowie rozszerzył się | ie „wii Tapii Ara aiin iaj od | plymi gómymi tonami. drugi bardzo inteligentnem I 
aie M Ą l ii, JA AZ A a da M z ZE y 6 eN nt. 4 | muzkal rs -4 yi RARE EEA ATEON 
między Imlami Avji iajstarszych i biorac w rachubę ieh wyksztalcenie z e traktowaniem piesni Karlowicza. 
TEATRALJA oram wyrobionie techniczne wraz z walorami głoso- Z mialszych talentów, będących w początkach roz- 
. 8 Rar | woju, nader korzystnie wyróżniła się p. Saganuckow- 
w Ina w pieśni Lipskiego „Jestewią” i p. Kurdzielanika, 


N i 1 Aminni Najwięcej poeumętyni w rozwoju i najpiękmie jszym 
IW vtaka NaDISaRA M LAMÓWIENE. sosem iako matercjatem, włada młoly utalentowany 
c TEE A i wysoce muzykalny baryton p. Salawa. Tnzęci mok 
(Zwrot w angielskiej sztuce teatralnej. nauki ZE w Snia na szlifie mięk- 

Teatr angielski w lobie powojennej przeżywał >tā- | kiego materjału o burdzo piękniej ciemnawej bamwie, , dzają pp. Welschkówna, Ryniakówna i Dawidowska. 
le kryzys repertuarowy. Dyrektorzy lamali sobie gło- | z zakrojem liryzmu. W efektownie zaśpiewanej „Zacza | Ulział ich w staraanem wykonaniu kwintetu z „Oza- 
wy nad tem. ską! wyslostać sztukę, któraby przy- | powanej królewnie” Galla a bardziej w awji z „Truba- | rołziejskiego fletu“ Mozarta, zaznaczył się wybitnie. 
ciągnęła publiczność. Doszło do tego. że publiczność | dura”. dał utalentowany uczeń dowody pracy swego : Obiecujące unaterjały przedstawili pp. Dahlkówna, 
przestała interesować się problemami teatralnymi || maestra w kierunku rozwinięcia linji melodji. nieska- ' cieply sopranik i Męika. tenor. Głos p. Niewiadom- 
wolała ekran niż scenę. ' zitelnej plastyki wymowy a przedewszystkiem opano. | "ktej brzmiał pęknie na tle basa p. Rutkow- 
Wreszcie dyrektor „Dourylane-teatru” w Londynie | wamia całości utworu. Artystyczną i pomysłową dy- | skiego. w muzykalnie oddanym duecie Mendelssohna. 
wpadł na pomysł wystawienia sztuki, która byłaby | namike. oparł p. Salawa o głęboko rytmiezny oddech, | Mmteresująco przedstawił się bas p. Kmszewskiego, 
specjalnie napisana dla jego teatru. W tym tc | którego rozległość obserwować można było w „Brin- | jako jednego z najpiękniejszych materjałów w szko- 


zwrócił się do znakomitego dramatopisarza. Arnolda | gz o iśpiewanem z chórem na zakończenie popisu. | le. Spokojnie zaśpiewana arja z „Don Carlosa" i Be 
thovema In questa tomba“, odsłomiły ten przyszły 


która w duecie z basistą p. Kmszewskim. przedsta- 
| wita głosik czyściunki, dobrze impostowany z jak naj- 
lepszej strony. Piękne i obiecujące matemjały, zdma- 


Bennetta, i przedstawił mn swój plam. * „Sb P. Salawa będzie k'edyś chlubą szkoły i dobrą siłą 
Bennet zrozumiu natychmiast o co chodzi. Napisat | w każdaj operze. Drugą z kolei, doskonale przygutio- | talent i jego wayory, prowadzone starannie i eełowo. 
komeję. a właściwie wana uczennicą, jest p. Zdrajówia. - mezzosopran. Wszyscy uczniowie prof. Bursy, mają wspólną za- 
satyrę społeczną o podkładzie aktualnym. brzmiący zdrowo, jędrie. szczególnie w rejestrze dol. | lete: niezwykle wyrazistą wymowę i plastykę słowa. 
x'ągłość popisów solistycmych ożywiły 3 duety, sek- 


nym i średnicy. Głos megdyś z natmry gardłowy zilo- 
był dźwięk celowo uformowany I wykazał duże po- 
stepy w rozwoju. P. Zdrojówna olała pięknie 
„0 zmrokn” Galia. wize znalazła pole do penin dla 
dynamiki | poczmeia frazy a więcej w trdnej arji z 
łem. dzięki jednak ożywczemu programowi współcze- | „Afrykanki*. Z kolei wymienić należy dwie panie: 
eności i aktualności, który wieje przez scenę podezas | Miszkównę i Grabowską. Obie w popisie roku zeszłe- 
przedstawienia -— komedja zyskała uznanie publiez- | go zazuaczyły sie się, jako materjały obiecujące: abe- 
ności i ma powodzenie. ` | enie sledziłiśmy ich piękny rozwój w kierunku pogłę- 


ADMINISTRACJA OTWARTA CENY OGŁ JSZE g Ta terminowe umieszczenia | £3. 
od godziny 9—12 w połu- Ak ogłoszeń 
dnie i od godziny 4—7 ad 7 

wieczorem. i Redakcja nie odpowiada. 


BBOWIĄZUJĄCE OD 26-G0 MARCA: Drobne ogłoszenia za słowo zł. 0410 — dla poszukujących posad zł. 006 — za słowo drobne o treści ma%ry- 
moniainej zł, 0'12 — wiersz milim. jednoszpaltowy zł. 010 — wiersz w rubryce „Nadesłane“ zł, 025 — wiersz milimetrowy po kronice zł. 040. — 
Ugłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. 050.— Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 procent. 


PLAGOWKA KRESOWA Ek ? DO SPRZEDANIA maszyma Singera. mało używama. Wia- 
delikatnej, czystej twarzy | domość w Alm, „Gońca Krakowskiego" orl 9 do 12. 720 

różowego  miodzieńczo- 

TYGODNIK SPOŁECZNO-NARODOWY świeżego wyglądu, białej 

aksamitnej miękkiej skó- 

Pismo poświęcone obronie ludu i Państwa Pol- =>. zę sy ” ry, olśniewająco pięknej 
skiego na kresach południowo-zachodnich — "A nem używaniu MYDŁA | UNIEWAŻNIA się skradzione świuleciwo dojrzałości Jó- 
bezpartyjne. | Księdza Kneibn2 zeta Sanaku, wydane we Lwowie «mia 6 lipca 1922. 812 
i i ini i i i AKADEMICZKA, z dobrej rodziny poszukuje od pe 
Redakcja | kdministra(ja Białą kolo Bielska. | Żądać wszędzie. Prawdziwe tylko z podpisem R. Wło- utn później miessianiagprzy slesniesj PANA 
darski. Jeneralne Przedstawicielstwo Dom Handlowy „Ko- na fortepjanie oraz z przedmiotów w zakres skody éred- 


W komedji tej przedstawił bal u pawnego miljar- 
dera. wychłostał przytem nauwariszów  amgielskich, 
następnie przedstawił scenę polityczną z udziałem 
Mac Donakla i Lloyd George'a. 

Sztuka Bennetta nie jest artystycznem arcydzie- 


ster, wykonane bardzo starannie, a zakończył II akt 
op. „Mściciel”, udśpiewany nader starannie pmzez ze- 
syuoły męski i mieszany szkoły. Akomqyanjował sta- 
ranmie i muzykalmie p. Leszek Bura. 

Owawja. jaką pod koniec popisu wsządtzii p. But- 
sie twezniowie, spotkała się z żywem „współwiziałem 
pubiezności. 


I. Krynicki. 


NA SEZON LETNI blisko lasu, w prześlicznym KĘ 
nan do wyjęcia 2 pokoje z piecem kuchemnem. 


cja na miejscu. Sucha przed. Zembnzyce na Dąbiu wia, zę 
szenia listawne do Alm. „Gonca“ pol „Sezon letni", 813 


cery, polega na codzien- 


Prenumerata miesięcznie 1,200.000 Mk., półrocznia 
d z 465 rona" Warszawa, Marszałkowska 139 OWY. 
7,000.000 Mk. ani ŚĆ, zł ora a a om wchodzących. Wamuaki wedle u 3 do 
Administracji „Gońca“ pod .Piamino“. 781 


R PORKENNKASYKERZKZCZEJAJEAZERZAD OSOBA w średni wieku poszukuje posady do prowadte- 


nia gospodarstwa u wdw: Ca, starszy ch państwa albo mu- 


Pasy konopne popędowe — Pasy młyńskie — Pasy rymarskie — Taśmy tapicerskie. 
Liny na maszyny zakłada przez własnych monterów. === 
Uwaga : Z pracownią przy ulicy Leleweia o tem samem nazwisku niema nic wspólnego moja fabryka. 


iące przemiał każdej gru- 
bości dostarcza: B/T. Ja- 


Helena imolarska Hoża nr. 37. Tel. 40525: 


recki i Buki. Warszawa, 


x PO P ca Piwa. krajowa fabryka Iin koognyh, drt- È Toro o 
a = 

- zolkich REREESZGNN NE 
RV tianych. oraz wszelkich wyrobów powroźniczych 3 FORTEPIANY EE a 
- JÓZEFA WAŁ OWIŃSKIEGO - PIANINA tow Deralicznie: Rany. 
K ~ | Nadszedł wielki transport! | 183. Zamawisć,możęż 
Fabryka: Kraków-Dębniki, Rynek 16. Sklep: pl. Marjacki 7. Ę | CENY bezkonkurencyjnie niskie. — ——— 
wyrabla specjalnie: Liny do popędu maszynowego — Liny budowiane — Liny kopalniane — Liny gospodarskie — = Sprzedaż na raty. M wszelkich ceiów wyda- 
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E NEENEZZEREEENERNE Kraków, ulica Szewska L. 9. | ammmanmnnnnn 
Wdpowiedzialny redaktor: Br Władysław Świrski, gu Tw zo Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakywie pod zarządem J. Bockowięza. 
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